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• Gorączka na giełdach światowych

Dramatyczna sytuacja wojsk pakistańskich

Wojska indyjskie
szturmują Dhaką

Na wyspie Terceira (portugalskie Azory) toczyły się rozmowy po­
między prezydentem Francji G. Pompidou (z lewej) a prezydentem

USA R Nizonem.
CAF — telefoto UPI

BONN (PAP)
Minister gospodarki i finan­

sów NRF Karl Schiller o-

świadczył we wtorek, iż nie
jest zaskoczony ofertą prezy­
denta Nixona, aby zdewaluo-
wać dolara i przyczynić się w

ten sposób do rozwiązania
kryzysu walutowego świata
zachodniego.

Rok

Cena 50 gr

Wyd. A

Spotkanie w KW PZPR

Pozjazdowe zadania
środowiska dziennikarskiego

(Inf. wł.). Wczoraj odbyło
się spotkanie I sekretarza KW
PZPR Józefa Klasy i sekreta­
rza KW Andrzeja Czyża z re­
daktorami naczelnymi i sekre­
tarzami POP krakowskiego
środowiska dziennikarskiego.

J. Klasa podzielił się spo­
strzeżeniami z obrad VI Zjaz­
du Partii, wskazując jedno­
cześnie na najistotniejsze pro-

Z prac Biura Politycznego

20 grudnia br■
II Plenum KC PZPR

blemy, które winny być podję­
te przez krakowskie środki

masowej informacji. Nie re­
zygnując z odpowiedniej kry­
tyki nadal rozwijać kult do­
brej roboty i popularyzować
ludzi reprezentujących ją. Kon­
tynuować dobre formy przed-
zjazdowej publicystyki obrazu­
jącej wszystko to, co najlepsze
w regionie, wskazując przy
tym na konkretne braki dnia
codziennego, na błędy i nie­
domagania spostrzegane w

konkretnych zakładach, przed­
siębiorstwach i instytucjach.

A. Czyż pozytywnie ocenił

przedzjazdową działalność kra­
kowskiej prasy, radia i tele­
wizji. Środki masowej infor­
macji podjęły szereg istotnych
dla ludzi pracy problemów, o-

kreślanych jako
załatwienia. Prasa,
lewizja stały się
miejscem dyskusji
rzy, ale platformą

PARYŻ (PAP)
We wtorek w Angra do He-

roismo, na wyspie Terceira
(Azory), zakończyły się dwud­
niowe rozmowy prezydenta
Francji Pompidou i prezyden­
ta USA Nixona. Obaj szefowie
państw doszli do porozumienia
na temat konieczności dokona­
nia rewizji parytetów walut
świata zachodniego poprzez
dewaluację dolara i rewalua-
cję innych walut. Uznają oni
także, że wyniki rozmów na

Azorach stanowią „dobre przy­
gotowanie przed najbliższym
spotkaniem dziesiątki”, które
odbędzie się w piątek i sobotę
w Waszyngtonie. Pompidou i
Nixon we wspólnej deklaracji
odczytanej po francusku i an­
gielsku przedstawicielom pra­
sy stwierdzają, że jak najszyb?
ciej powinna rozpocząć się
dyskusja, której celem byłoby
„rozwiązanie podstawowych
problemów dotyczących refor­
my systemu walutowego”.

Równocześnie z rozmowami
Pompidou — Nixon w po­
niedziałek i wtorek toczyły się
także rokowania ministrów fi­
nansów Giscarda d‘Estaing i
ConnaIIy’ego oraz ministrów
spraw zagranicznych, Schu­
manna i Rogersa. Ministrowie
finansów zajmowali się — we­
dług AFP — przede wszystkim
„problemami technicznymi”
przy tym strona amerykańska
starała się połączyć negocjacie
walutowe z kwestią wymiany
handlowej. Agencja France
Presse stwierdza bowiem, że

rewizja parytetów walut po­
łączona z dewaluacją dolara
byłaby dla Stanów Zjednoczo­
nych „bezużyteczna” bez po­
prawienia bilansu handlowego
i płatniczego USA. Ameryka­
nie chcą przede wszystkim ulg
celnych dla swych towarów'
eksportowanych do państw
EWG.

Schumann i Rogers zajmo-

wali się konfliktem indyjsko-
pakistańskim oraz kwestią
zwołania europejskiej konfe­
rencji bezpieczeństwa i współ,
pracy.

Warto przypomnieć, że pa­
rytetu dolara nie zmieniono
od 31 stycznia 1934 roku, kie­
dy to ustalono cenę zakupu i

sprzedaży uncji złota (31,1 gra­
ma) na 35 dolarów.

LONDYN (PAP)
Giełdy i banki światowe

gwałtownie zareagowały na

komunikat z Azorów o zgodzie
na dewaluację dolara. Central­
ny bank Argentyny zawiesił
wymianę wszelkich dewiz. W
NRF odnotowano poważny
spadek kursu dolara.

• Bezowocne obrady Rady Bezpieczeństwa
• VII flota USA płynie do indyjskich wybrzeży

DELHI — LONDYN (PAP)
Wtorkowe wieczorne donie­

sienia agencyjne stwierdzały,
że wobec odrzucenia przez .si­
ły pakistańskie broniące Dhaki
wezwania dowództwa indyj­
skiego do kapitulacji, wojska
indyjskie i oddziały Mukti Ba-
hini rozpoczęły szturm na to

miasto, stolicę Bengalu Wscho­
dniego. Artyleria indyjska za­
częła ostrzeliwać obiekty woj­
skowe w Dhace. Źródła indyj­
skie podawały we wtorek, że
Dhaka była w tym dniu naj-

pierw w zasięgu ognia artyle­
ryjskiego, a następnie w zasię­
gu widoczności atakujących
ją oddziałów. Spadochroniarze
indyjscy zniszczyli w znacz­
nym stopniu zewnętrzny pier­
ścień obrony Dhaki.

W Rawalpindi oficjalny rze­
cznik pakistański potwierdził,
że Hindusi zrzucają desanty
wokół Dhaki. Według niego,
wojska pakistańskie stawiają
zacięty opór, mimo że strona

indyjska ma całkowitą prze­
wagę w powietrzu.

Rezolucja w sprawie kryzysu bliskowschodniego

Zgromadzenie Ogólne HZ domaga się
wznowienia misji G. Jarringa

NOWY JORK (PAP)
Po 10-dniowej pełnej napię­

cia dyskusji Zgromadzenie O-
gólne NZ zakończyło debatę
nad jednym z najważniejszych
problemów porządku obrad o-

becnej sesji — sytuacją na Bli­
skim Wschodzie. W dyskusji
zabrało głos 60 mówców. Wię­
kszość z nich ostro potępiła
agresorów izraelskich odma­
wiających wykonania uchwał
Zgromadzenia Ogólnego i Ra­
dy Bezpieczeństwa domagają­
cych się natychmiastowego za­
przestania agresji i wycofania
wojsk z wszystkich okupowa­
nych terytoriów arabskich.

Zgromadzenie przyjęło re­
zolucję, której projekt został
przedstawiony przez dużą gru-

krajów afro-azjatyckich.

sr 99my
TT? pewnej części społeczeństwa — nie ma co tego u-
1/1/ krywać — pokutuje jeszcze rozumowanie — ano,

poczekamy, ano, zobaczymy, niech „góra" najpierw
wykaże się, a potem możemy ewentualnie pomóc. Na razie
jednak lepiej przyjąć bierną postawę — bo a nuż nic z te­
go nie wyjdzie...

Przyznać muszę, że ilekroć słyszę tego typu rozumowa­
nie — ogarnia mnie szewska pasja. Nic — moim zdaniem
— bardziej nonsensownego, niż przeprowadzony przez
niektórych taki sztuczny podział na „oni" i „my". Gdyby
„oni" tam u góry, oglądali się tylko na „nas" — przyznaj­
my szczerze — nie wyniknęłoby z tego nic dobrego .Wiemy
aż nadto dobrze, że wiele spraw trzeba odkręcić, ustawić
na nowo tam u góry, zwłaszcza konieczna jest zmiana sy­
stemu funkcjonowania gospodarki. Czyż jednak partia i
rząd w ciągu ostatnich 11 miesięcy sprawowania władzy
nie dały licznych dowodów na to, że faktycznie działają po
nowemu? Ze wszystkiego nie da się od razu zmienić, u-

lepszyć, poprawić — to chyba też zrozumiale. Narosło bo­
wiem w naszym kraju zbyt wiele nierozwiązanych spraw,
które wymagają zmian, ale zmian sensownych, przemyśla­
nych — a na to trzeba trochę czasu. Ale wracajmy do rze­
czy — zmiana w stylu i metodach rządzenia tam u góry
widoczna jest na każdym kroku. Ale „oni" bez aktywnego
udziału „nas" — niewiele zdziałają. I to trzeba sobie ja­
sno uzmysłowić. Oglądaniem się na władzę, usuwaniem się
w cień — nie pomożemy krajowi.

7ymczdsem w naszej codziennej praktyce dziennikar­
skiej spotykamy się nadal dość często z postawami,
które cechuje asekuranctwo, ostrożność, patrzenie po­

przez wąski pryzmat własnych interesów. Przed paroma
dniami byłem na reporterskim zwiadzie w powiecie sus­
kim. Obok pozytywów świadczących o inicjatywie i aktyw­
ności miejscowych — natrafiłem jednak na negatywy.

Mówi się — i słusznie — że na wsi jest za mało lekarzy.
Z tych powodów Wydział Zdrowia otrzymuje niezliczoną
ilość skarg. Tymczasem np. w Stryszawie od szeregu ty­
godni nie wykorzystany jest etat lekarski, gdyż w całej
wsi nie może znaleźć się miejsce na jedno służbowe
mieszkanie! Już kilkakrotnie lekarka umawiała się z go­
spodarzami, ale za każdym razem odpowiadano — „nie".
Dwa tysiące złotych, które można co miesiąc w lecie wy­
ciągnąć od letników jest widać bardziej łakomym kąskiem
niż obecność we wsi, lekarza? To się nazywa społeczne
podejście do sprawy! A przecież niedawno Sejm podjął
uchwałę o objęciu całej ludności wiejskiej powszechnymi
świadczeniami zdrowotnymi. Na wsi potrzebnych więc bę­
dzie jeszcze więcej etatów lekarskich (w powiecie suskim
7), potrzebna będzie pomoc ludności. Oby nie taka jak w

Stryszawie...
Ą } ie jest to zresztą przykład odosobniony. W groma-
/V dzie Budzów nie znaleziono mieszkania dla położnej.

Z ciężarną kobietą trzeba więc jeździć aż do Mako­
wa, a jeśli poród przebiega szybko — do miejscowego po­
sterunku MO, który — silą rzeczy — spełnia rolę izby po­
rodowej. W Zembrzycach zamknięto gabinet dentystyczny.
Przez 8 miesięcy lekarka — stomatolog dojeżdżała z Żyw­
ca, ale kiedy sprawa mieszkania utknęła na martwym
punkcie — ostatecznie zrezygnowała.

W tych konkretnych przykładach przegrywa interes spo­
łeczny. Przegrywa — na razie — słuszna sprawa. „Oni"
wyszli naprzeciw, a „my"..?

Rezolucja potwierdziła niedo­
puszczalność zaboru terytoriów
siłą. Podkreśla ona, że ustano­
wienie sprawiedliwego i trwa­
łego pokoju na Bliskim Wscho­
dzie jest niemożliwe bez całko­
witego wycofania wojsk izrael­
skich z okupowanych teryto­
riów. Bez poszanowania su­
werenności, terytorialnej, inte­
gralności politycznej, niezawi­
słości każdego państwa. Rezo­
lucja wyraża także całkowite
poparcie dla wysiłków specjal­
nego przedstawiciela sekreta­
rza generalnego ONZ na Bli­
skim Wschodzie G. Jarringa,
mających na celu osiągnięcie
politycznego rozwiązania kon­
fliktu. Rezolucja wzywa Izrael,
by udzielił pełnego poparcia
pokojowej inicjatywie Jarrin­
ga, zmierzającej do wypraco­
wania praktycznych kroków
prowadzących do osiągnięcia
sprawiedliwego uregulowania
problemu.

Obserwatorzy zwracają u-

wagę na to — pisze korespon­
dent TASS, że podczas dys­
kusji nad problemem blisko­
wschodnim okazało się pęno-
wnie, iż delegacja ChRL Stoi
po jednej stronie z zatwar­
działymi wrogami ruchu naro­
dowowyzwoleńczego i wolności
narodów. Wymowne są wyniki
głosowania nad afro-azjatyc-
kim projektem rezolucji. USA
i ChRL wstrzymały się od gło­
su, Izrael i 6 państw związa­
nych z USA głosowało prze­
ciwko, podczas gdy państwa
socjalistyczne i przytłaczająca
większość rozwijających się
krajów Azji, Afryki i Amery­
ki Łacińskiej poparły rezolu­
cję.

Stały przedstawiciel Egiptu
przy ONZ El-Zajat podkreślił,
że misja Jarringa została de
facto przerwana wyłącznie z

winy Izraela, który nie udzie­
lił jej poparcia i nie zgodził się
na wycofanie wojsk z okupo­
wanych terytoriów arabskich
El- Zajat poinformował dele­
gatów o prowokacyjnym ma-

newrze Izraela, który usiło­
wał wypaczyć treść nie opu­
blikowanego jeszcze oficjalne­
go sprawozdania komitetu OJA
na temat wysiłków mediacyj­
nych podjętych niedawno przez
szefów czterech państw afry­
kańskich.

Zakończenie debaty w Zgro­
madzeniu Ogólnym nad sytua­
cją na Bliskim Wschodzie i

przyjęcie rezolucji potępiają­
cej Izrael jest rzeczywistym
wkładem krajów miłujących
pokój do sprawy pokojowego
uregulowania konfliktu blisko­
wschodniego i likwidacji na­
stępstw agresji izraelskiej.
Przebieg dyskusji wykazał po­
lityczną izolację Izraela i raz

jeszcze zdemaskował wspólni­
ków agresora. Debata ponow­
nie potwierdziła, że głównym
warunkiem pokojowego uregu­
lowania kryzysu jest wycofa­
nie wojsk izraelskich z wszy­
stkich okupowanych terytoriów
arabskich, przewidziane w re­
zolucji Rady Bezpieczeństwa z
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Jak doniosła agencja Reute­
ra, władze cywilne Pakistanu
Wschodniego przestały wyko­
nywać swe funkcje. Według tej
agencji, 16 wyższych urzędni­
ków pakistańskich w Dhace z

generalnym inspektorem poli­
cji M. Chaudhrym, schroniło
się w hotelu „Intercontinen-
tal", oznaczonym Czerwonym
Krzyżem. Również gubernator
Pakistanu Wschodniego, A. M.
Malik, miał się schronić wraz

ze swą rodziną w tym hotelu.

Według źródeł indyjskich,
sytuacja wojsk pakistańskich
w Dhace jest beznadziejna. W
Kalkucie poinformowano, że w

stolicy Bengalu Wschodniego
znajduje się 15—20 tys- żołnie­
rzy pakistańskich.

LONDYN (PAP)
Jak donosi korespondent

Reutera z Dhaki, lokalny rząd
prowincji Pakistanu Wschod­
niego podał się we wtorek po
południu do dymisji. List w

tej sprawie przekazał prezy­
dentowi Yahyi Khanowi gu­
bernator Pakistanu Wschod­
niego A. Malik odcinając się w

ten sposób od polityki rządu
w Islamabadzie.

Dalsze doniesienia agencyj­
ne stwierdzały, że część paki­
stańskiego garnizonu w Dhace
już poddała się nacierającej
kolumnie indyjskiej.

NOWY JORK (PAP)
W Radzie Bezpieczeństwa ONZ

wznowiona została debata nad
sytuacją na Półwyspie Indyjskim.
Zgłoszony przez delegację USA
projekt rezolucji w tej sprawie
został odrzucony, a spośród sta­
łych członków Rady za projektem
glosowali tylko przedstawiciele
USA i ChRL. Delegat ZSRR glo­
sował przeciwko projektowi ame­
rykańskiemu, ponieważ nie prze­
widywał on posunięć zmierzają­
cych do likwidacji zasadniczych
przyczyn konfliktu indyjsko-pa-
kistańskiego. Delegaci W. Bryta­
nii i Francji wstrzymali się od

głosu. Delegat Polski
przeciwko projektowi,
głosowania ęrykazały
niechlubną rolę delegacji
skiej, która nadal, wraz z dele-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

wystąpił
Wyniki

ponownie
chiń-

ANDRZEJ STANOWSKI

Najbliższe dni zadecydują

Kto następcą U Thanta?
NOWY JORK (PAP)

Rzecznik ONZ oświadczył iż

przyszły tydzień będzie decy­
dującym dla wyboru następcy
U Thanta. Intensywne konsul­
tacje między 5 wielkimi mo­
carstwami trwają od kilku dni.

Przewodniczący grupy kra­
jów Afryki, po wizycie u sek­
retarza generalnego ONZ, o-

świadczył dziennikarzom, iż
U Thant kategorycznie odma­
wia pozostania na dotychcza­
sowym stanowisku.

Ponieważ 26 sesja Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ kończy
się 27 grudnia br. pozostało

niewiele czasu do dokonania
wyboru nowego sekretarza ge­
neralnego. Wydaje się, iż kon­
flikt pakistańsko-indyjski oraz

wzrastające w związku z tym
napięcie w ONZ, szczególnie
wśród przedstawicieli wielkiej
piątki, nie ułatwiają sprawy
wyboru następcy U Thanta.

Nadal spośród znanych kan­
dydatur wymienia się Waldhei-
ma, Jarringa oraz Jakobsona.
Jakobson może liczyć na zde­
cydowane poparcie USA i W.
Brytanii. W stosunku do dwóch
pierwszych nikt z wielkiej
piątki nie wypowiada się ne­
gatywnie.

WARSZAWA (PAP)
Na posiedzeniu Biura Politycznego KC PZPR

w dniu 14 grudnia br. przedyskutowano sposo­
by realizacji zadań wynikających z programu

uchwalonego przez VI Zjazd.
Dla omówienia zadań instancji i organizacji

partyjnych w realizacji wniosków wynikających
z dyskusji przedzjazdowej i uchwał VI Zjazdu
Biuro Polityczne postanowiło zwołać w dniu 20

grudnia br. w Warszawie II Plenum Komitetu

Centralnego.

Delegacje bratnich partii
na ziemi krakowskiej

sprawy do
radio i te-

nie tylko
dziennika-

r_____ _ szerokiego
działania aktywu partyjnego i
gospodarczego, naukowców,
czytelników, słuchaczy i tele­
widzów. Z tej dobrej formy
pracy krakowskich redakcji
trzeba więc w dalszym ciągu
korzystać.

Redaktorzy krakowskich

pism, radia i telewizji mówiąc
o przygotowywaniu się zespo­
łów redakcyjnych do popula­
ryzowania Uchwały VI Zjazdu,
będącej programem działania
partii, wskazywali na szerokie
możliwości i nowe formy w

tym zakresie. Chodzi bowiem
o to, aby informując czytelni­
ka o realizacji przedsięwzięć
władz centralnych, wskazywać
także na sposoby załatwiania
postulatów i wniósków przed-
ziazdowych. będących w gestii
miejscowych władz i dyrekcji
nrzodsiehiorstw. (en)

Na zdjęciu od lewej: Józef
Nowotny w czasie zwiedzania huty.

Błaszczak, Blas Roca, tłumacz 1 Józef
Fot. S . GAWLIŃSKI

(INF. WŁ.). Przebywająca w

Krakowie delegacja Komuni­
stycznej Partii Kuby, która u-

czestniczyła w obradach VI

Zjazdu PZPR, odwiedziła w

dniu wczorajszym w towarzy­
stwie sekretarza KW Kazimie­
rza Barwacza, oraz kierowni­
ka Wydz. Budownictwa. i
Gosp. Komunalnej KW A.
Lenczowskiego — Nową Hutę i
Wieliczkę. W skład delegacji
wchodzą jej przewodniczący,
sekretarz KC Komunistycznej
Partii Kuby Blas Roca Calde-
rio, członek KC Severo Aguir-
re oraz ambasador kubański
w Polsce Jorge Bolanos Sua-
rez.

W Komitecie Dzielnicowym
PZPR w Nowej Hucie towa­
rzyszy kubańskich powitał I
sekretarz Antoni Mroczka,
który wespół z przewodniczą­
cym Prez. DRN Tadeuszem
Górskim udzielił gościom wy­
czerpujących informacji o ży­
ciu partyjnym najnowszej
dzielnicy Krakowa, o planach
jej rozwoju. Z kolei delegaci
kubańscy zwiedzili Nową Hu­
tę, a potem udali się do kom­
binatu im; Lenina. Tam, w

czasie spotkania z aktywem
kierowniczym zakładu, I sek­
retarz KF PZPR Józef Nowot­
ny oraz dyrektor naczelny

Józef Błaszczak zapoznali Ku-
bańczyków z podstawowymi
zagadnieniami pracy partyjnej
i produkcją największego pol­
skiego zakładu metalurgiczne­
go. Po zwiedzeniu walcowni
slabingu oraz walcowni zimnej
blach, delegacja KP Kuby u-

dała się do Wieliczki, gdzie za­
poznała się z ekspozycją mu-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
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Jednym z przodujących za­
kładów dzielnicy „Podgórze”
realizujących czyn produkcyj­
ny podjęty dla uczczenia VI

Zjazdu Partii jest fabryka kos­
metyków „Miraculum”. War­
tość tych zobowiązań wynosi
5.400 tys. zł.

Do końca roku — jak wszystko
wskazuje — czyn zjazdowy załogi
„Miraculum” zostanie w pełni zre­
alizowany. Pracownicy poszczegól­
nych wydziałów w pierwszym
rzędzie wykonywali jednak zada­
nia planowe. Musialy one być re­
alizowane szybciej niż w normal­
nym okresie, bowiem po ich wy­
konaniu dopiero przystąpili do
produkcji zadeklarowanej w czy­
nie zjazdowym. Wśród całej zało­
gi panuje atmosfera wytężonej
pracy. Wiele jest tutaj przodow­
nic Czynu Zjazdowego. Przedsta­
wiamy kilka z nich:

JOZEFA CHOWANIEC pra-

równajmy
3 NICH

Przodownice Czynu Zjazdowego
cuje w zakładzie od 13 lat, na

Wydz. Szamponów, gdzie ob­
sługuje maszynę do zgrzewa­
nia opakowań. Jej dział zade­
klarował w Czynie Zjazdowym
wyprodukowanie 661 tys. szt.

szamponów ponad plan.
IRENA NOWAK pracowni­

ca działu kremów od 18 lat
pracująca w zakładzie, jest re­
prezentantką załogi, która zo-

bowiązała się do wyproduko­
wania 40 tys. szt. kremu „til-
ta” ponad plan.

GENOWEFA WLOTZKA od
19 lat zatrudniona w „Miracu­
lum” w salonie wód kwiato­
wych, obsługuje jedną z ma­
szyn. Wraz z współpracow­
nicami zobowiązała się do wy­
produkowania 20 tys. szt. wo­
dy „prastarej” poszukiwanej

na rynku krajowym i zagra­
nicznym.

WŁADYSŁAWA CHOLEWA
zatrudniona jest w zakładzie
od 6 lat w dziale szamponów
płynnych. Obsługuje automat
do napełniania opakowań tym
produktem. Jej dział wykona
dodatkowo 160 tys. szt. szam­
ponów płynnych.

KRYSTYNA SZCZUPAK le­
gitymuje się zaledwie 2-letnim
stażem pracy w zakładzie.
Jest brygadzistką w dziale pu­
drów. Załoga tego działu wy­
produkuje ponad plan 140 tys.
szt. pudru sypkiego.

ANNA GIERACH w zakła­
dzie pracuje 5 lat na wydziale
kredek. Wspólnie z koleżanka­
mi z działu wyprodukuje do­
datkowo 20 tys. szt. tuszu

rzęs. (m.cz.)

Nowy kontrakt

1,5 min ton zboża
otrzymamy z ZSRR

WARSZAWA (PAP)
Zgodnie z zawartym os­

tatnio kolejnym porozu­
mieniem na dostawę 1,5
min ton zboża z ZSRR (w
ub. roku kontrakt opiewał
na 2 min ton) — do stacji
kolejowych Chełm na Lu-
belszczyźnie i Geniusz
k/Sokołki w woj. białostoc­
kim oraz do naszych por­
tów morskich zaczęły nad­
chodzić pierwsze partie
radzieckiego ziarna. Prze­
widuje się, że drogą lą­
dową otrzymamy blisko 1
min ton zboża, a morską
— ponad 500 tys. ton. Z

otrzymanego z ZSRR zbo­
ża ok. 1 min ton przezna­
czy się na konsumpcję, a

resztę na cele paszowe.

Dotychczas otrzymaliśmy
— na mocy ostatniego po­
rozumienia — ok. 230 tys.
ton zboża, w tym spore
ilości pszenicy oraz jęcz­
mienia.

Refleksje pozjazdowe

Rewolucyjne tradycje

silą partii
Gdy pierwszego dnia VI Zjazdu Polskiej Zjednoczonej

Partii Robotniczej, przewodnictwo obrad objął tow. Al­
fred Fiderkiewicz, zerwała się burza oklasków. W ten

sposób delegaci, ci starsi i ci najmłodsi, dawali wyraz wiel­
kiego szacunku dla kilkudziesięcioletniej działalności wetera­
na polskiego ruchu rewolucyjnego, niegdyś członka SDKPiL
i współtwórcy PPR.

W owym momencie nasuwała się nieodparta refleksja:
człowiek ten, nadal aktywny, mimo sędziwego wieku, uosa­
bia działalność kilku już pokoleń polskich komunistów, wal­
czących o to, co dzisiaj jest dla nas oczywiste. Jego obecność
w Prezydium VI Zjazdu była więc swoistym potwierdzeniem
spełnienia dążeń i marzeń rewolucjonistów z 1905 r., komu­
nistów i działaczy robotniczych lat dwudziestych i trzydzie­
stych, PPR-owców: zbudowania socjalistycznej ojczyzny.

Każdy naród jest dumny ze swojej historii, szczególnie z

tych jej okresów, które szły w zgodzie z prawością i hu­
manitaryzmem. Każdy naród stara się wyciągnąć ze

swojej historii określone wnioski. Ta część najnowszej histo­
rii Polski, która wiąże się z walką o jej niepodległość i nowe

oblicze, jest dzisiaj dla nas, obywateli państwa rządzonego
przez robotników i chłopów, szczególnie cenna.

Prawda ta znalazła silne odbicie w trakcie obrad VI Zja­
zdu. Mówił o tym w swoim referacie programowym tow. Ed­
ward Gierek: „Historia — najwyższy sędzia słuszności kon­
cepcji i działań politycznych — przyznała ostateczną rację
polskiemu ruchowi robotniczemu, a jego dążenia urzeczywi­
stnione zostały za sprawą Polskiej Partii Robotniczej”.

Tutaj rodzi się refleksja druga: VI Zjazd rozpoczął obrady
w dniu, w którym przed 26 laty podjął swoje prace I Zjazd
Polskiej Partii Robotniczej, a zarazem na miesiąc przed XXX
rocznicą jej utworzenia.
.

*
. tedy, w grudniu 1945 r-, legitymacja partyjna była nie

V/\j tylko wizytówką przekonań, ale również dokumentem,
"

> za posiadanie którego bandyckie podziemie bezlitośnie
mordowało. Wtedy Polska wracała do życia, a na czele jej
odnowicieli stanęli PPR-owcy. Wtedy nie marzono nawet o

Nowej Hucie, silnikach okrętowych HCP, wielkich stocz­
niach, potężnym górnictwie.

Dzisiaj...
Wśród delegatów na VI Zjazd było ich wielu. Z uśmiechem

wspominają tamte dni. Teraz nie trzeba martwić się o to, jak
podnieść z gruzów szkoły i domy, jak uruchomić fabryki, jak
zelektryfikować wsie. Teraz trzeba myśleć, w jaki, najbar­
dziej racjonalny sposób poprowadzić 32-milionową Polskę
naprzód i jak usprawnić funkcjonowanie jej organizmu.

Jest jednak pomiędzy ówczesnym partyjnym myśleniem i
dzisiejszą partyjną troską o coraz lepsze jutro ojczyzny nie­
zaprzeczalny związek: budowa socjalizmu. Z tej samej racji
istnieje historyczna ciągłość pomiędzy ideami polskich re­
wolucjonistów i ich realizacją przez polskie społeczeństwo
dnia dzisiejszego. LESZEK SROKA
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W TELEGRAFICZNYM SKRÓCIE
Z prac Rady Ministrów

TL kragu
(S) W DALSZYM CIĄGU opuszczają Polskę delegacje partii

komunistycznych i robotniczych, które brały udział w obradach
Zjazdu. 14 bm. z Warszawy wyjechały delegacje: Włoskiej Partii
Komunisty: iej, Komunistycznej Partii Grecji, Ludowej Partii
Iranu, Włoskiej Partii Socjalistycznej Jedności Proletariackiej
oraz Włoskiej Partii Socjalistycznej.

W SEJMIE kontynuowane są prace nad projektami planu i bu­
dżetu na r. 1972. 14 bm. obradowała sejmowa komisja planu gos­
podarczego, budżetu i finansów z udziałem prezydiów innych ko­
misji sejmowych.

Przygotowania do realizacji
postanowień VI Zjazdu

Spotkania
z delegatami
na VI Zjazd

stosunki dyplomaty-

Greczko przybył do
Iraku potrwa cztery

Ze śnśata
PREMIER A. KOSYGIN przyjął na Kremlu przebywającą

w Moskwie delegację Konfederacji Przemysłowców Włoskich
z jej prezesem R. Lombardi na czele.

CHRL I ISLANDIA postanowiły nawiązać
czne na szczeblu ambasad.

MINISTER OBRONY ZSRR, marszałek A.
Bagdadu. Jego oficjalna wizyta przyjaźni w

dni.
PO RAZ PIERWSZY od chwili przerwania komunikacji tele­

fonicznej między obu częściami Berlina, mieszkańcy Berilna
Zach, będą mogli począwszy od 15 bm. telefonować, z automatów
do stolicy NRD.

WE WTOREK z poligonu Kourou (Gujana Francuska) pomyślnie
wyniesiono na wysokość 150 km do wyższych warstw atmosfery
radziecką rakietę „M-12” opatrzoną w głowicę francuską.

PRZEWODNICZĄCY Rady Związkowej Jugosławii D. Bijewic
przybył wczoraj z oficjalną wizytą przyjaźni do Budapesztu.

POWRÓCIŁ do Budapesztu z wielodniowej podróży po krajach
afrykańskich przewodniczący Rady Prezydialnej WRL Pal Loson-
czi. Złożył on wizyty przyjaźni w Algierii, Gwinei i Kongo (Bra-
zaville).

W BELFAŚCIE doszło do kilku gwałtownych incydentów. Par­
tyzanci republikańscy zaatakowali mieszkania 5 znanych obywa­
teli tego miasta, podrzucając tam bomby zapalające. W trakcie
jednego z incydentów zraniona została żona senatora Taggarta.

W STOLICY NRD, Berlinie odbyła się w dniach 10—13 bm. 21

sesja Rady Generalnej Światowej Federacji Związków Zawodo­
wych. Na zakończenie obrad uchwalono rezolucję która stwier­
dza, że cechą charakterystyczną obecnego okresu historycznego

jest umocnienie sił postępu i socjalizmu.
W ZWIĄZKU ze 150-rocznicą urodzin C. Norwida w Moskwie

postanowiono wydać tomik jego utworów w języku rosyjskim.
W HISZPANII na stacji Gatlur, zderzył się ekspress z pocią­

giem towarowym. Z pierwszych doniesień wynika, że 4 osoby
zginęły a 18 odniosło rany.

POLICJA zachodnioniemiecka zdementowała pogłoski, jakoby
potentat handlowy NRF T. Albrecht został zamordowany przez
porywaczy 29 listopada. Ofiara porwania żyje (rodzina otrzymuje
jego listy). Porywacze domagają się okupu w wysokości 7 min
marek.

WARSZAWA (PAP)
Jak informuje rzecznik pra­

sowy rządu — 13 grudnia br.
odbyło sie posiedzenie Rady
Ministrów Omówiono zadania
związane z ustaleniem progra­
mów i harmonogramów prac
rządu i poszczególnych resor­
tów-, mających na celu spraw­
ną, szybką realizację uchwał
VI Zjazdu PZPR.

W pracach tych administra.
cja państwowa oprze się na

dokumentach zjazdowych oraz

wnioskach zgłoszonych w dy­
skusji przedzjazdowej. Umo­
żliwi to sprecyzowanie pro­
gramów działania, które zape­
wniłyby pełną realizację po­
stanowień Zjazdu oraz usto-

Pablo Neruda
I przybywa do Polski

WARSZAWA (PAP)
15 bm. przybywa do War­

szawy na polską prapremierę
swej sztuki w Teatrze Kla­
sycznym „Sława i śmierć
Joachima Muriety” — wybit­
ny poeta chilijski, laureat
Nagrody Nobla — Pablo Ne­
ruda.

sunkowanie się do zgłoszo­
nych wniosków i postulatów.

Prace te prowadzone będą
równolegle: na szczeblu rządu
oraz w resortach, zjednocze­
niach i zakładach, a także w

prezydiach rad narodowych.
Ustalono, że resorty opracują
do końca grudnia 1971 r. swo­
je kompleksowe programy
działania wraz z harmonogra­
mami konkretnych przedsię­
wzięć. Szczególnie chodzi o te

wszystkie sprawy, których
rozwiązanie przyspieszy reali­
zację zadań planu 1972 r., u-

sprawni pracę administracji
oraz zwiększy
działania różnych
spodarki.

Rozpoczynając
wy i długofalowy proces rea­
lizacji uchwał VI Zjazdu
PZPR, administracja państwo­
wa będzie traktować to za­
gadnienie jako pierwszopla­
nowe, kumulujące jej podsta­
wowe zadania i obowiązki.

Tej odpowiedzialnej pracy
powinna towarzyszyć atmos­
fera wzajemnego współdziała­
nia, samodzielności, twórcze­
go i konkretnego postępowa­
nia. Rada Ministrów zabroni­
ła tworzenia w związku z us­
taleniem programu działania
dodatkowej sprawozdawczo­
ści i dokumentacji oraz zbęd­
nej korespondencji.

efektywność
dziedzin go-

komplekso-

(Inf. wł.). Wczoraj odbyło się
spotkanie delegatów na VI
Zjazd PZPR ze społeczeń­
stwem powiatu i miasta Żyw­
ca. Udział wzięli w nim: M.
Karaś, J. Surman, S. Cendry
oraz inni delegaci ziemi ży­
wieckiej.

Spotkanie upłynęło pod zna­
kiem wymiany zdań na temat

funkcjonowania placówek go­
spodarczych w mieście i po­
wiecie. W konkluzji podjęto
wnioski dotyczące usprawnie­
nia działalności placówek han­
dlowych i usługowych na tere­
nie powiatu. Inny wniosek do­
tyczył dalszego usprawnienia
produkcyjnej działalności ist­
niejących w powiecie fabryk i
zakładów, (k-b)

Także wczoraj w klubie
ZNP odbyło się spotkanie ak­
tywu ZNP z delegatem na VI

Zjazd PZPR, członkiem Egze­
kutywy KW, przewodniczącym
WKZZ Henrykiem Michal­
skim.

Celem spotkania było poin­
formowanie zebranych o treś­
ci obrad oraz uchwałach pod­
jętych na VI Zjeździe. H. Mi­
chalski zrelacjonował przede
wszystkim sprawy dotyczące
roli, miejsca i zadań związków
zawodowych w istniejącym
systemie społeczno-politycz­
nym. Zwrócił też uwagę na

problem struktury organiza­
cji i konieczność odbiurokra­
tyzowania systemu działal­
ności pow. zarządów ZZ. (mg)

A. Kosygin
przyjql R. Barzela

MOSKWA (PAP)
Przewodniczący Rady

Ministrów ZSRR, Aleksiej
Kosygin, przyjął we wto­
rek na Kremlu przebywa­
jącego w Związku Ra­
dzieckim przywódcę CDU'
CSU Rainera Barzela.

W styczniu 1972 r.

debata ratyfikacyjna
w Bundesracie?

BONN (PAP)
Bundesrat (druga izba

parlamentu NRF) opubli­
kował we wtorek teksty
pakietu dokumentów raty­
fikacyjnych do układów
NRF z ZSRR i Polską De­
bata ratyfikacyjna ma się
rozpocząć pod koniec
stycznia 1972, lub na po­
czątku lutego i w sprawie
ustalenia jej terminu toczą
się jeszcze rozmowy.

Pogrzeb
Iwana Baszewa

SOFIA (PAP)
Wczoraj o godzinie 12 na

cmentarzu sofijskim odbył
się pogrzeb ministra spraw
zagranicznych Bułgarii —

Iwana Baszewa. W uroczy­
stości wzięli udział przed­
stawiciele kierownictwa
partii i rządu, działacze po­
lityczni i dyplomaci akre­
dytowani w Sofii.

Odznaczenia
W piątek podpisanie

porozumień NRD—NRF

i NRD—Senat Berlina Zach.
Delegacje bratnich partii

dla działaczy ZSL
(Inf. wł.) Wczoraj odbyło

się plenarne posiedzenie WK
ZSL, na którym omówiono
działalność Stronnictwa w o-

kresie przed VI Zjazdem
PZPR, a także problemy pra­
cy ideowo-politycznej i orga­
nizacyjnej. W posiedzeniu,
któremu przewodniczył prezes
WK ZSL S. Kozioł udział wzię­
li m. in. wiceprezes NK ZSL
J. Ozga-Michalski, kierownik
Wydziału Propagandy i Szko­
lenia NK — M. Grabek.

Oceniając pracę organizacji
ZSL woj. krakowskiego — se­
kretarz WK ZSL T. Orlof pod­
kreślił, że w ostatnim okresie
wzrosła aktywność członków
ZSL, którzy wspólnie z człon-

Krótko i ciekawie
C. DENEUVE NA BARKACH

M. MASTROIANNIEGO

Jeden z ostatnich numerów
dziennika „France-Soir" za­
mieścił reprodukcją zdjęcia,
przedstawiającego znaną ak­
torką francuską C. Deneune i

jej partnera gwiazdora filmu
włoskiego TA. Mastroianniego
w doić nietypowym ujęciu:
siedzącą na jego barkach. Jest
to końcowy fragment filmu
„Melampo" . IW. Mastroianni

gra tam rolą artysty malują­
cego na odludnej wyspie,
oczarowanego urodą swej
partnerki. Oczarowanie prze­
radza się w miłość.

kami partii i bezpartyjnymi
wykonali we wsi czynem spo­
łecznym szereg obiektów, prze­
prowadzili remont dróg i wiele
innych prac. Stale też pogłę­
biała się współpraca Stronnic­
twa z komitetami gromadzki­
mi i POP na wsi. Na wspól­
nych zebraniach omawiano sy­
tuację polityczno - gospodarczą
poszczególnych rejonów,
wspólnie też opracowywano
plany rozwoju wsi i gromad.
Członkowie ZSL mają też po­
ważny udział w rozwoju pro­
dukcji rolnej, w zwiększaniu
pogłowia bydła i trzody.

W dyskusji zwracano uwa­
gę na potrzebę jeszcze pełniej­
szej współpracy między ogni­
wami ŻSL i PZPR, a także na

konieczność podnoszenia kwa­
lifikacji kadr poprzez szkole­
nie. Mówiono również o po­
trzebie włączenia się inteligen­
cji — członków Stronnictwa,
w proces wychowania młodego
pokolenia.

W czasie posiedzenia J. Oz-
ga-Michalski wręczył przyzna­
ne przez Radę Państwa odzna­
czenia, które otrzymali: Krzyż
Kawalerski Orderu Odrodze­
nia Polski — doc. dr Mieczy­
sław Chowaniec, Jan Dąbrow­
ski i Franciszek Groełle. Brą­
zowy Krzyż Zasługi wręczono
Bronisławowi Kamińskiemu.

(cm)

BERLIN, BONN (PAP)
W stolicy NRD i w Bonn o-

głoszono uzgodniony komuni­
kat kierowników delegacji
NRD i NRF w sprawie podpi­
sania porozumienia o tranzy­
cie.

Komunikat stwierdza, że se­
kretarze stanu NRD M. Kohl
i NRF E. Bahr uzgodnili, iż

podpisanie porozumienia o ru­
chu tranzytowym między NRF
a Berlinem Zachodnim odbę­
dzie się w piątek 17 bm. o go­
dzinie 12.00 w Federalnym U-
rzędzie Kanclerskim w Bonn.

Tego samego dnia nastąpi w

stolicy NRD podpisanie poro­
zumień między rządem NRD a

Senatem Berlina Zachodniego,
parafowanych — podobnie jak
poprzednie — pod koniec ub.
tygodnia.

na ziemi krakowskiej
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
zeum Żup Solnych. Delegacji
towarzyszył przedstawiciel
Wydziału Zagranicznego KC
PZPR Stanisław Jarząbek, (j)

(Inf. wł.) Wczoraj w klubie
Chilijskiej Partii Socjalistycz­
nej, członek Biura Polityczne­
go Hector Martinez, który był
gościem VI Zjazdu Partii, to­
warzysząc delegacji KP Kuby,
zwiedził wczoraj Nową Hutę,
Kombinat im. Lenina oraz

Wieliczkę, (j)
*

(Inf. wł.). Przebywająca w

Krakowie delegacja Komitetu
Centralnego Komunistycznej
Partii Japonii w składzie Jun-
kishi Geshi — członek Prezy-

Wojska indyjskie
szturmują Dhakę

(DOKONCZENIE ZE STR. 1)
gacją USA, próbuje przeciwstawić
się walce narodowowyzwoleńczej
narodu Bengalu Wschodniego o

słuszne prawa.
Wraz z delegatem USA dele­

gat ChRL wystąpił przeciwko wy­
suniętemu przez przedstawicieli
Indii i ZSRR wnioskowi, by na

posiedzenie Rady
zaproszony został

Bangla Desz.

Przemawiając w

Bezpieczeństwa
przedstawiciel

toku debaty

SPORT . SPORT . SPORT . SPORT

Obrady specjalistów wychowania fizycznego

Sport szkolny oczekuje pomocy

Wzmożone tempo
rokowań SALT

WIEDEŃ (PAP)
Delegacje ZSRR i USA

kontynuowały w Wiedniu
we wtorek rokowania na

temat ograniczenia zbrojeń
strategicznych
Obie delegacje
się w gmachu
amerykańskiej,
wiły, że tym razem,

zwyczajowej kilkudniowej
przerwy będą kontynuować
rokowania już następnego
dnia, tj. w środę w gma­
chu ambasady radzieckiej.

W Warszawie obradowała
narada specjalistów z zakresu

wychowania fizycznego —

naukowców i praktyków, pe­
dagogów, lekarzy, pracowni­
ków AWF, GKKFiT, Instytu­
tów Naukowych. Sesja zorga­
nizowana była wspólnie przez
Polskie Towarzystwo Nauko­
we Kultury Fizycznej i Pols­
kie Towarzystwo Higieniczne.
Tematem sesji były problemy
unowocześnienia wychowania
fizycznego dzieci i młodzieży.

Podczas obrad prezes
PTNKF — doc. dr hab. Ro­
man Trześniowski podkreślił
nasz dorobek i osiągnięcia w

tej dziedzinie, ale wskazał

jednocześnie na wciąż nieza­
dowalający poziom wychowa­
nia fizycznego w szkolnictwie,
duże zaniedbania i braki w

zakresie bazy materialnej, a

także nienowoczesność pro­
gramów, metod, treści i sto­
sowanych form. Sesja posta­
wiła sobie za cel przedysku­
towanie najbardziej palących
problemów kultury fizycznej
w szkole. Wnioski przedsta­
wione będą komitetowi eks­
pertów dla opracowania ra­
portu o stanie oświaty w PRL.

*

„Gazeta Krakowska" w roku
1970 na swoich łamach zamieściła
cykl artykułów red. RYSZARDA

MALINOWSKIEGO, w których
autor analizował przyczyny nls-
kiego poziomu wychowania fi­
zycznego w naszym szkolnictwie
oraz wskazywał na sposoby wyjś­
cia z Impasu. Przypomnljmy ta­
kie pozycje: „Gdzie jest pro­
gram?", „Miądzy teorią a prak­
tyką", „Czekając na decyzje”. W

tym ostatnim artykule autor pi­
sał m. in.:

,,W tych warunkach problem
wf w szkole nie można uważać
za załatwiony. To jest dopiero
pierwszy, niewielki krok naprzód,
po długich latach „postoju" na

tym odcinku, co w konsekwencji
spowodowało tak duże spiętrzeni®
obecnych trudności na odcinku
wychowania fizycznego młodzie­
ży. Nadrobienia tych wszystkich
zaległości nie można spodziewać
slą w ciągu roku, ale chodzi o

to, aby zrobić wszystko co jest
możliwe i czas zmian skrócić do
maksimum. Troska o zdrowie
młodego pokolenia winna zmobi­
lizować wszystkich bez wyjątku:
„Z cieplarnianych" warunków, z

jakich korzystają wielkie gwiaz­
dy sportu wyczynowego, trocłią
przynajmniej tego ciepła trzeba
oddać „ubogiemu" wf w szko­
łach".

Warszawska narada z całą od­
powiedzialnością podjąla temat

wychowania fizycznego i sportu
w szkołach. Wypada teraz czekać
tylko na jego konsekwentną i

szybką realizacją.

POJEDYNEK CZŁOWIEKA
Z KOBRĄ

44-letnl Afrykanin Albert
Mbele stoczył w miejscowości
Kokstad (Afryka Południowa)
zwycięski pojedynek z kobrą.
W trakcie wyciąganie z han­
garu awlonetkl właściciela
fermy na Mbele rzuciła slą ko­
bra, która zagnieździła slą w

szopie. Jadowity wąż ukąsił go
w rąką. Mbele chwycił pół­
metrową kobrą i w napadzie
wściekłości i strachu
jej grzbiet od głowy
na. Kobra zdechła
miast po pojedynku
wiekiem

MA 39 LAT I... 20 DZIECI
39-letnla Jacąueline Roussel

urodziła... dwudzieste dziecko.
Matka, mieszkanka wioski
Quent w pobliżu Abbeullle
(Francja) i dziecko czują sią
dobrze.

Konferencja ZMS Stare Miasto

delegat ZSRR J. Malik podkreś­
lił, że Rada Bezpieczeństwa —

nie zdołała powziąć słusznej de­
cyzji dlatego, że delegaci USA i
ChRL wypowiedzieli się przeciw­
ko natychmiastowemu polityczne­
mu uregulowaniu sytuacji w Pa­
kistanie Wschodnim, zgodnemu z

wolą ludności wschodniopakistań-
skiej.

J. Malik oświadczył, że ZSRR

domaga się podjęcia przez Radę
Bezpieczeństwa skutecznych kro­
ków zmierzających do położenia
kresu działaniom wojennym i rto

zapewnienia politycznego uregulo­
wania sytuacji w Pakistanie
Wschodnim, przy poszanowaniu
słusznych praw i interesów lud­
ności wschodniopakistańskiej.

15 grudnia Rada Bezpieczeństwa
ma wznowić debatę nad sytuacją
na Półwyspie

dium KC, Hidesato Namata —

członek KC oraz Kikunami Hi-
roshi — pracownik KC, zwie­
dziła onegdaj Hutę im. Lenina
oraz gospodarstwo Instytutu
Zootechniki w Balicach.

Wczoraj delegaci KP Japo­
nii — goście VI Zjazdu PZPR
— spotkali się z I sekretarzem
KW Józefem Klasą, sekreta­
rzami KW Andrzejem Czyżem
i Józefem Łosiem. Goście zo­
stali poinformowani o pracy
przedzjazdowej krakowskiej
organizacji partyjnej, o zada­
niach, jakie spełnić mają
członkowie partii po VI Zjeź­
dzie. Również wczoraj goście
z Japonii w towarzystwie kie­
rownika Wydziału Rolnego
KW PZPR Karola Filka zwie­
dzili były hitlerowski obóz za­
głady w Oświęcimiu, oddając
hołd pamięci poległych. Tego
samego dnia Japończycy spot­
kali się z pracownikami i kie­
rownictwem gospodarstwa ho­
dowlanego w Osieku, po czym
udali się do Warszawy, (j)

(Inf. wl.). W dniu wczoraj­
szym członek Prezydium Me­
ksykańskiej Partii Komuni­
stycznej Marta Borąuez prze­
bywająca w naszym mieście,
przeprowadziła rozmowy z I
sekretarzem KW PZPR w

Krakowie Józefem Klasą, in­
teresując się problemami pra­
cy partyjnej w Krakowie i wo­
jewództwie. Tego samego dnia
wyjechała do Warszawy, (j)

<SALT).
spotkały

ambasady
Postano-

bez

Sukcesy załogi
Przedsiębiorstwa

Poszukiwań Naftowych
(Inf. wł.) Z okresem przed-

zjazdowym zbiegły się najcen­
niejsze ostatnio sukcesy załogi
Przedsiębiorstwa Poszukiwań
Naftowych w Krakowie. Na 20
dni przed terminem ukończo­
no wypróbowanie otworu no­
wo odkrytego, wydajnego zło­
ża gazu ziemnego, co przyspie­
szy przekazanie go do normal­
nej eksploatacji już w r. 1972.
Przedsiębiorstwo ukończyło
także opracowywanie doku­
mentacji innych złóż gazo­
wych co przyczyni się do zna­
cznego polepszenia jakości ga­
zu w naszym mieście. Załoga
PPN wykonała też czyny spo­
łeczne wartości 160 tys. zł.

Podczas wczorajszego spot­
kania załogi jednej z wiertni
Krak. Przeds. Poszukiwań

Naftowych I sekretarz KD
PZPR Grzegórzki Stefan Mar­
kiewicz przekazał podzięko­
wania za trudną, pełną ofiar­
ności i poświęcenia działal-

I ność. (amd)

Kadra hokejowa
trenuje na Torwarze

Hokeiści w liczbie 25 rozpoczęli
we wtorek zgrupowanie na war­
szawskim Torwarze. Olimpiada
zbliża się wielkimi krokami, to­
też trenerzy Jegorow i Chmura
ciicą dobrze przygotować swych
podopiecznych. W najbliższą so­

botę 18 bm. w Łodzi reprezenta­
cja spotka się w meczu między­
państwowym z Rumunią, a w dwa
dni później przeciwnikiem naszych
kadrowiczów będzie Norwegia (w
Warszawie). 21 bm. w Łodzi re­
prezentantów czeka kolejny, naj­
trudniejszy chyba sprawdzian —

mecz z NRD, pod koniec grudnia
kadra wyjedzie do Jugosławii na

dwa spotkania z hokeistami tego
kraju.

Sędziowie na mecze

bokserskie z Rumunią
W niedzielę 19 bm. w Opolu i

Galatea (w Rumunii) odbędą się
międzypaństwowe spotkania bok­
serskie Rumunia — Polska, które
zamkną tegoroczny sezon między­
narodowy tej dyscypliny sportu.

Na mecze te wyznaczono na­
stępujące obsady sędziowskie Opo.
le — sędzia neutralny J. Hahn
(NRF) — sędzia ringowy J. Popio-
łęk i sędzia punktowy P. Wilczyń­
ski. W . Galatea na mecz Rumunia
II — Polska II ze strony polskiej
sędziować będą: w ringu T. Mie-
dzianowski, na punkty E. Guriew.
Rumuni nie podali nazwiska sę­
dziego neutralnego.

Koszykarze rozpoczynają
amerykańskie tournee

Polscy koszykarze udali się
przez Paryż do Nowego Jorku,
tam rozpoczną oni interesujące
torunće, składające się co najmniej
z dziesięciu spotkań z czołowymi
uniwersyteckimi zespołami ame­
rykańskimi. Wyprawa potrwa aż
do 17 stycznia 1972 r. i będzie mia­
ła duże znaczenia w przygotowa­
niach do przedolimpijskich elimi­
nacji w Holandii.

Trener Witold Zagórski powołał
do reprezentacji 12 zawodników.
W USA wystąpią: Cegliński, Ce­
gielski, Dolczewski, Durejko, Je­
dliński, Jurkiewicz, Kalinowski,
Kasprzak, Korcz, Kozak, Ładniak
i Seweryn (obaj Wisła Kraków).

70 urodziny
Feliksa Stomma

Feliks Stamm, jeden z najle­
pszych trenerów boksu amator­
skiego w świecie, ukończył 14 bm.
70 lat. Feliks Stamm to nie tylko
chodząca kronika polskiego boksu,
ale również pełna historia tej dy­
scypliny sportu w Polsce. W la­
tach 1924—26 rozegrał 13 walk, z

których większość wygrał, a ma­
jąc 25 lat został już samodziel­
nym trenerem jednego z najsil­
niejszych i najpopularniejszych

w tym czasie klubów bokserskich
w Polsce — poznańskiej „Warty”.

Polska Ludowa w pełni oceniła
wielki wkład prący Feliksa Stam-
ma odznaczając go Orderem Sztan­
daru Pracy I i II klasy oraz Krzy­
żami Komandorskim i Oficerskim
Orderu Odrodzenia Polski, a ZMS
złotą odznaką im. Janka Krasic­
kiego.

Posiedzenie komisji sportu i turystyki WRN

Rok 1972 w sporcie i turystyce

Roztoczyć opiekę nad stażystami
pokąsaj

do ogo-
natych-
z czlo-

(Inf. wl.). Rozszerzanie i u-

atrakcyjnianie form pracy ide-
wo-kształceniowej a także
programowej, coraz efektyw­
niejszy udział we współzarzą-
dzaniu zakładami pracy, u-

czestnictwo w realizacji czy­
nów społecznych i produkcyj­
nych, oraz szereg innych suk­
cesów nie przysłoniło wszakże
młodzieży staromiejskiej świa­
domości istnienia problemów
dota.d jeszcze nie rozwiąza­
nych.

oczekuje
Jednakże
między

Spółdzielnią

na

po-
ZD

Święta przy telewizorze
• Ciekawe filmy ® Usłyszymy Aznavoura, Mathieu

® Transmisje z konkursu skoków narciarskich

WARSZAWA (PAP)
Telewizja przygotowała już pro­

gram na okres Świąt; należy u-

czekiwać, że każdy znajdzie w nim

interesujące go propozycje.
24 bm. — w rocznicę urodzin

naszego największego poety — na­
dany zostanie film TV „Adam
Mickiewicz — pielgrzym wolnoś­
ci”. Po dzienniku wieczornym z

koncertem kolęd i pastorałek wy­
stąpi chór pod dyrekcją Stefana
Stuligrosza. Zakończą wieczór wi­
gilijny na małym ekranie film fa­
bularny „Młodość Chopina” oraz

program rozrywkowy „Mireille
Mathieu w Olimpii”, w programie
II w dniu tym nadany zostanie
film fabularny „Panienka z okien­
ka" oraz transmitowany będzie z

Wiednia koncert urządzony na

rzecz UNICEF.
25 bm. po filmie fabularnym

prod. USA „Bohaterowie morza”
i widowisku Teatru Młodego widza
„Beethoven i dżinsy” obejrzymy
m. In. kolejny program z cyklu w

„Starym kinie”, teleturniej „Za­
mek Królewski”, świąteczne Tele-
echo, telewizyjną adaptację utwo­
ru Ernesta Brylla „Po górach, po
chmurach” pt. „Kolędnicy”, pro­
gram Beaty Artemskiej „Zimajer-
ka", film fabularny prod. fran-

cuskiej „Lilia w dolinie” i pro­
gram kabaretowy Olgi Lipińskiej
„Cudów nie ma”. Drugi program
oferuje w tym dniu pierwszy odci­
nek filmu „Dzielny wojak Szwejk”
(prod. czechosłowacka), insceniza­
cję „Sobowtóra” Duerrenmatta i
polski film fabularny „Ewa chce
spać”.

26 bm. po kronice filmowej na­
dany będzie m. in. program ra­
dziecki „Artyści areny”, a nastę­
pnie — „Klub sześciu kontynen­
tów", Rewia piosenek, widowisko
poświęcone Mickiewiczowi z cy­
klu „Inna twarz pomnika”, film
prod. USA „Moja najmilsza żo­
na”, a na zakończenie — operet­
ka Offenbacha „Pericola”. W nie­
dzielę program drugi konkurować
będzie z pierwszym takimi pozy­
cjami, jak kolejny odcinek filmu
o Szwejku, inscenizacja „Demo­
na” Lermontowa, przeboje Azna-
voura, polska ekranizacja frag­
mentów „Dekamerona” (dozwolo­
na od lat 18!) oraz program Szy­
mona Kobylińskiego.

Kibiców czeka pierwszego i dru­
giego dnia Świąt spora dawka
sportu: po 2 godziny transmisji z

międzynarodowego konkursu sko­
ków narciarskich o puchar Telewi­
zji. -

Tysiące młodych
własne mieszkania,
rozumienie zawarte
ZMS a Krakowską
Mieszkaniową w sprawie budow­
nictwa systemem gospodarczym,
nie przyniosło oczekiwanych re­
zultatów przede wszystkim z po­
wodu nieprzygotowania — chęt­
nym do odpracowywania wkładu
mieszkaniowego na budowie —

odpowiedniego frontu robót. Aby
skrócić okres oczekiwania, nieod­
zowne jest również zwrócenie
baczniejszej uwagi na wszelkie
przejawy marnotrawstwa materia­
łów budowlanych, jak również
wyeliminowanie nieprawidłowości
w użytkowaniu różnego rodzaju
innych surowców.

Podczas wczorajszej konferencji
sprawozdawczo-wyborczej ZD ZMS
Stare Miasto wiele wypowiedzi po­
święcono także procesowi adapta­
cji nowo wstępującej do zakładów

pracy młodzieży wskazując na ko­
nieczność dalszego rozszerzania
form opieki nad stażystami.

W konferencji uczestniczyli
m. in.
Stare
ciarz
Prez.

Obecny był
ZW ZMS Władysław Miśków,
zaś Zarząd Główny ZMS re­
prezentował kierownik Biura
Prezydium ZG Jerzy Zieliński.
Delegaci dokonali wyboru
przewodniczącego ZD ZMS,
którym został ponownie Le­
szek Kądziela, (amd)

I sekretarz
Miasto

oraz

DRN

KD PZPR
Stanisław Gą-

przewodniczący
Stefan Warmuz.

przewodniczący

Nagroda księcia Monaco

dla Adama Bujaka
Duże zainteresowanie wzbudza

zorganizowana w Krakowie wy­
stawa tutejszego znanego fotogra­
fika — Adama Bujaka. Wysokie
oceny zyskują jego fotogramy wy­
stawione na licznych ekspozycjach
zagranicznych. Do Krakowa dotarł
m. in. wielki puchar — specjalna
nagroda księcia Monaco za jedną
z prac krakowskiego fotografika.

Indyjskim.
DELHI (PAP)

ze skierowaniem
okrętów VII Floty

wybrzeżom indyjskim,

W związku
przez USA
USA ku
przewodniczący ogólnoindyjskiej
rady pokoju, K. Menon i przewo­
dniczący indyjskiej organizacji so­
lidarności krajów Azji i Afryki,
K. D. Malavia we wspólnym oś­
wiadczeniu zdecydowanie potępili
we wtorek próby „zagrożenia i
nacisku wobec Indii i jej narodu
ze strony rządu amerykańskiego”.

Indyjski minister obrony, J. Ram

podał, źe w rezultacie 10 dni walk
z wojskami pakistańskimi 8.665
żołnierzy indyjskich poniosło
śmierć, zostało rannych lub zagi­
nęło. Równocześnie minister pod­
kreślił, źe straty strony pakistań­
skiej są znacznie wyższe.

Jak przygotowywano do lotu

stacje marsjańskie?
MOSKWA (PAP)

Stacje automatyczne „Mars 2"
i „Mars 3”, podobnie jak Inne

pojazdy kosmiczne, zostały pod­
dane bardzo szczegółowym pró­
bom na niezawodność działania i
trwałość — pisze dziennik „So-
cjalisticzeskaja Industrie".

Na długo przed startem przeby­
ły one wszystkie etapy podróży

, kosmicznej. Wypróbowywano je
w warunkach zarówno umiarko­
wanie ciepłego lata marsjańskie-
go, jak I surowej marsjańskiej
zimy, kiedy to mróz dochodzi do
100 stopni. Automaty przebywały
również w warunkach zbliżonych
do próżni kosmicznej l poddawa­
no je wibracji na specjalnych
stanowiskach.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 10 grudnia 1971 r.

zmarł

Jan BISKUP

Najgorętszym odcinkiem toru
lotu z Ziemi ku Marsowi jest
odcinek początkowy. Stacja na­
grzewa się najsilniej w chwili,
gdy przelatuje nad oświetloną

przez Słońce stroną Ziemi. Naj­
bardziej oddalony natomiast od
Słońca, a tym samym najchłod­
niejszy odcinek toru lotu, znaj­
duje się przy zbliżeniu do Marsa.

Miądzy tymi odcinkami leży tra­
sa długości niemal 500 min km,
na wiąkszej części, której jedna
strona stacji zwrócona jest
Słońcu i nagrzewa się od
promieni, druga

jest ku czarnemu

mosowt.

Na tym etapie
pokryta specjalną powłoką,
grzewa sią w promieniach Słoń­
ca do plus 80—loa stopni. Nato­
miast nieoświetlona strona po­
jazdu otrzymuje jedynie taki ła­
dunek ciepła, jaki wypromlenlo-
wywałoby czarne ciało przy tem-

a

hel jest

ku
jego

zaś skierowana
i zimnemu. Kos-

zwykła stal, nie
na-

Sprawy dotyczące rozwoju spor­
tu, wychowania fizycznego i tu­
rystyki znajdują właściwe zrozu­
mienie u władz wojewódzkich. By­
ły też mocno akcentowane na

VI Zjeździe Partii. Coraz większe
zainteresowanie tymi zagadnienia­
mi idzie w parze z podejmowa­
niem zamierzeń gospodarczych.
Rok 1972 będzie. przełomowy, gdy
chodzi o ukształtowanie modelu

kultury fizycznej 1 turystyki. Ko­
rzystny klimat w tym względzie —

jak stwierdzono na posiedzeniu
Komisji Kultury Fiz. 1 Turystyki
WRN - notuje się już obecnie.

KKFiT Prez. WRN przewiduje
prawidłowe wykonanie planu
budżetowego w br. Ostatni mie­
siąc starego roku charakteryzuje
nasilenie realizacji zadań inwesty­
cyjnych. Przed kilkoma dniami
oddany został (nareszcie) motel
w Mszanie Dolnej, który po wy­
posażeniu, od 1. I. 1972 r. będzie
do dyspozycji turystów. W naj­
bliższych dniach nastąpi odbiór
techniczny basenu w Oświęcimiu,
w styczniu obiekt oddany zostanie
do użytku zawodników przygoto­
wujących się do olimpiady w Mo­
nachium. Również młodzież Tar­
nowa otrzyma nową halę sportową
z urządzeniem scenicznym i wi­
downią na 1.200 miejsc. Są to o-

biekty ważne, nie Ucząc odda­

nych wcześniej wyciągów nar­
ciarskich w Slotwlnie, Czarnym
Potoku, Suchej Dolinie, czy pięk­
nych stadionów w Bukownie 1

Grybowie.
Mimo sprzyjającego klimatu pla­

nowane nakłady na inwestycje w

roku przyszłym nie są wystar­
czające. Pod znakiem zapytania
pozostaje więc realizacja budowy
ośrodka wypoczynkowego nad
Jeziorem Żywieckim czy wycią­
gu krzesełkowego na Chełm w

Myślenlckiem. W pewnych wy­
padkach KKFiT będzie sugero­
wać przesunięcie części środków z

planu centralnego na zabezpiecze­
nie zadań terenowych. (iw)

W „Lajkoniku”
W 760 grze „Lajkonika” z dnia

12 bm. trzy wygrane z 4 trafie­
niami z dodatkową po 14.126 zł,
plus premia do każdej 20.000 zł,
łączna wysokość wygranej z 4
trafieniami z dodatkową 34.126 zł.
70 wygranych z 4 trafieniami po
1.384 zł, 2.734 wygrane z 3 trafie­
niami po 29 zł, 31.231 wygranych
z 2 trafieniami po 5 zł. 152 pre­
miowanych wygranych z 3 tra­
fieniami z dodatkową po 129 zł,
2.591 premiowanych wygranych z

2 trafieniami z dodatkową po 20
zł.

W kilku wierszach

długoletni przewodniczący Rady Zakładowej WP PKS Od­
dział Przewozów 1 Spedycji w Krakowie, odznaczony Srebr­
nym Krzyżem Zasługi, Odznaką 1000-lecia Państwa Polskiego,
Srebrną Odznaką „Zasłużony dla m. Krakowa”, Srebrną Od­
znaką „Za Zasługi dla Ziemi Krakowskiej”, Srebrną 1 Złotą
Odznaką Związku Zawodowego Transportowców i Drogow­
ców, Srebrną Odznaką Ligi Obrony Kraju 1 Odznaką Przo­
downika Pracy.

W Zmarłym tracimy nieodżałowanego kolegę, długoletniego
i ofiarnego pracownika

Cześć Jego pamlęcił
RODZINIE Zmarłego

czucia.

oraz zasłużnego działacza społecznego.

składamy wyrazy głębokiego współ-

Dyrekcja, Rada Zakładowa, Rada Robotnicza
1 załoga WP PKS

Oddział Przewozów i Spedycji w Krakowie.

peraturze minus 270 stopni,
wląc takiej, w której
ciekły.

Gdyby nawet udało
tą ilość ciepła, jaką
Je nieoświetlona strona pojazdu,
w ciągu miesiąca nagromadziłoby
się zaledwie tyle energii,
trzeba do podgrzania
wody o jedną dziesiątą
Tymczasem utrata ciepła
powłoką otaczającą pojazd
setki razy wląksza.

Aby stacja nie zamarzła, trze­
ba ją pokryć specjalną powłoką
Izolacyjną. W sekcjach przyrzą­
dowych zaś instaluje się specjal­
ne regulatory temperatury, które

rozprowadzają ciepło między od­
cinkami zimnymi a nagrzanymi.

się zebrać
otrzymu-

lle po-
szktankl
stopnia,
poprzez

jest

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 9 grudnia 1971 r,
zmarł

Tadeusz SZMEJA
założyciel Spółdzielni Pracy Rymarzy w Krakowie, wielo­

letni członek i współpracownik Spółdzielni.
W Zmarłym tracimy oddanego kolegę oraz propagatora

cuchu spółdzielczego.
Wyprowadzenie zwłok nastąpi w środę, dnia 15 grudnia,

o godz. 14, z domu pogrzebowego na cmentarzu w Podgórzu
ZONIE i RODZINIE składamy wyrazy głębokiego współ­

czucia.
Zarząd, Rada Spółdzielni i współpracownicy
ze Spółdzielni Pracy Rymarzy w Krakowie

Awaria „Marinera 9"?

NOWY JORK (PAP)
Uczeni kontrolujący lot amery­

kańskie;,c satelity „Mariner-9”,
krążąceg.- wokół Marsa, zakomuni­
kowali, że najwidoczniej wyda­
rzył się jakiś defekt w układzie

elektrycznym na pokładzie tego
sztucznego satelity i trzeba było
włączyć rezerwowe źródło ener­
gii.

Przyrządy wykazały, że tempe­
ratura wzrosła nagle we wtorek o

15 stopni i że zużycie energii e-

lektrycznej zwiększyło się przeszło
trzykrotnie.

■ W Schwerinie rozpoczął się
międzypaństwowy turniej w piłce
ręcznej mężczyzn. W pierwszych
meczach Jugosławia pokonała
CSRS 20:14, NRD zwyciężyła Wę­
gry 14:12, a drugi zespół NRD od­
niósł zwycięstwo nad Danią 18:14.

■ Na dzisiejszy mecz w Ate­
nach o Puchar Świata pomiędzy
miejscowym Panathlnaikosem 1

drużyną National z Montevldeo
wykupiono wszystkie karty wstę­
pu w ilości 45 tys.

O W powtórzonym spotkaniu
piłkarskiego pucharu ligi angiel­
skiej drużyna Rotherham United
pokonała po dogrywce York City
2:1.

■ Pierwsza reprezentacja NRD
w hokeju na lodzie rozegrała w

Berlinie spotkanie z drugą re­
prezentacją Czechosłowacji, prze­
grywając 3:7 (0:0, 3:4, 0:3).

■ W pierwszym międzypaństwo­
wym meczu z Norwegią hokejowa
reprezentacja Japonii przegrała
w Oslo 1:2 (1:2, »:0, 0:0).

■ Szachowy mistrz świata Bo­
rys Spasski w tradycyjnym mos­
kiewskim turnieju poświęconym
pamięci A. Alechlna zremisował
ze swym rodakiem, b. mistrzem
świata — Smyslowem.

• Federacja kolarska Algierii
otrzymała już zgłoszenia 13 kra­
jów do tradycyjnego wyścigu a-

matorów o Grand Prlx Annaba,
który rozegrany zostanie w dniach
7—12 marca 1972 r. Zgłoszenia na­

desłały: Dania, Jugosławia, Pol­
ska, Bułgaria, Szwajcaria, ZSRR,
Kamerun, Włochy, Rumunia,
Szwecja, Maroko, Tunezja i Li­
bia.

0 Mistrz Europy w biegach na

5.000 m i 10.000 m Juha Vaatainen
uznany został za najlepszego
sportowca Finlandii w 1971 r. W
dorocznym plebiscycie fińskich

dziennikarzy sportowych.
• Rozgrywany w Kolumbii kwa.

lifikacyjny turniej do piłkarskie­
go turnieju olimpijskiego osiąg­
nął rundę finałową. W pierwszych
meczach Brazylia zremisowała z

Kolumbią 1:1 a Peru zremisowa-

Po niezwyk­
le niżowej po­
godzie oznaki
na lepsze I Od
zachodu roz­
budowuje slą
klin wyżowy.
— Początkowo

jeszcze duże zachmurzenie i lo­
kalne, zanikające opady desz­
czu na nizinach, a śniegu w

górach. W ciągu dnia możli­
we przejaśnienia i rozpogodze­
nia. Najwyższa temperatura w

dzień od 4 st. na Podhalu do
7 st. na pozostałym obszarze
województwa. Wiatry słabe :

umiarkowane, w górach dość
silne, (orl)
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W ZESPOŁACH PROBLEMOWYCH VI ZJAZDU
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skie ZUS należy bezwzględnie kierować się stanem zdrowia
i stanem pracy przy przyznawaniu grupy. Ponadto komisje
przy ZUS należy odmłodzić i powołać w ich skład ludzi zna­
jących przemysł i rozumiejących pracę ludzi. Wzmocnić ko­
misje czynnikami społecznymi zakładów pracy- Proponuje się
przy przechodzeniu na emerytury i renty po 25 latach pracy
— 80 proc, wynagrodzenia, po 30 latach — 90 proc., po 35 la­
tach — 100 proc.

Chcemy mieć spokój, kiedy wracamy do domu nawet o 10-
tej i żeby spokój miały nasze córki, kiedy wracają ze szkoły,
lub jeśli pracują na dwie zmiany. — Chcemy, żeby nie było
gwałtów, żeby nie było wypadków z tymi wandalami, którzy
psują nam krew. Wobec sprawców należy wyciągać naj­
wyższe sankcje.

Jeszcze jedna sprawa. Należy zaostrzyć sankcje wobec tych
tatusiów, którzy zapominają o tym, że mają dom, dzieci, od­
chodzą nawet bez rozwodu, zostawiają dzieci, którymi musi
się zajmować społeczeństwo, lokując je w domu dziecka. Wo­
bec tych ludzi należy wyciągnąć sankcje, należy założyć obo­
zy pracy. Przepraszam za ten wyraz „obozy”, który brzmi
tak odrażająco, ponieważ sama obóz przeszłam, ale chodzi
mi o zakład pracy zamknięty. Niech oni w takim zakładzie
pracują do pełnoletności dziecka, niech nie sprowadzają so­
bie żon młodszych od córki. Zdarza się to czasem nawet
członkom partii. Znamy takie przypadki! VII i VIII Plenum
wykazało, że my, kobiety, jeszcze raz podkreślam — kobiety,
możemy wszystko zrobić. Trzeba mówić prawdę, jak się ma

dowód, to trzeba czy sekretarzowi, czy ministrowi zwrócić
uwagę na popełnione błędy.

I jeszcze jedna uwaga pod adresem służby zdrowia.
Chylę czoła przed lekarzami, nasze zdrowie często leży w ich
rękach. Chcę jednak poruszyć pewną sprawę. W szpitalu
po operacji leży dziecko rodziców lepiej zarabiających i dziec­
ko matki, która jest jedyną żywicielką i nie może sobie poz­
wolić na zapłacenie pielęgniarkom 150 zł za dyżur w nocy.
Temu pierwszemu dziecku podaje się wszystko natychmiast
bo jest pielęgniarka, a to drugie musi poczekać, aż się obej­
dzie całą salę. Uważam, że po operacji w szpitalu każdy po­
winien mieć jednakową opiekę, nie powinno być różnicy w

traktowaniu ludzi, wszyscy zapracowaliśmy na to, aby mieć
opiekę.

Postulaty przeze mnie wysunięte idą tylko pozornie w kie­
runku zwiększenia środków z budżetu państwa. W imieniu
60 proc, kobiet zatrudnionych w dzielnicy Grzegórzki, dekla­
ruję dołożyć dużo wysiłku, zaangażowania i inicjatywy, do­
brej roboty dla wypracowania środków na pokrycie decyzji
naszej partii i rządu, gdyż nieraz już dałyśmy temu wyraz.

Uchwały VI Zjazdu będziemy realizować z pełnym zaanga­
żowaniem, gdyż zmierzają one do poprawy dobrobytu i bu­
dowy socjalizmu.

KAZIMIERA CZERWIŃSKA

robotnica Krakowskich Zakładów Przemysłu Gumowego

TO CO NAJWAŻNIEJSZE
DLA KOBIET

WARSZAWA W NOCY. Z nocą jest to może lekka przesada — stołeczne ulice pustoszeją już o dziesiątej, ale przyznać trzeba, że wie­
czorna Warszawa wygląda coraz bardziej interesująco. Gdzie te czasy, gdy w tym właśnie rejonie na parterowej Marszałkowskiej jarzył
się jeden, jedyny stołeczny neon „Solidarność”. CAF — Sokołowski

M i1RflS
ii

Jestem delegatką województwa krakowskiego, pochodzę
z Krakowa i pracuję w Krakowskich Zakładach Przemysłu
Gumowego, zakładzie o bogatych tradycjach rewolucyj­

nych. Na spotkaniach z koleżankami partyjnymi i bezpartyj­
nymi padło dużo wniosków. Nie sposób wszystkie tu przeka­
zać i dlatego pragnę mówić tylko o najważniejszym. Jedna
z towarzyszek mówiła już o pracy chałupniczej. Nie chcę się
powtarzać, ale w naszym zakładzie jest inaczej. Jesteśmy
w stanie dać zatrudnienie 250 kobietom i zapewnić opiekę nad
dziećmi. Na terenie Krakowa istnieje szereg zakładów, któ­
re mogłyby zatrudnić kobiety chałupniczo, lecz niestety nie
mają do tego uprawnień. Idzie mianowicie o to, że nie wolno
nam dawać surowca z zakładu na zewnątrz.

Mówi się o budowie żłobków i przedszkoli- Euduje się pię­
kne osiedla mieszkaniowe, ale co z tego. Planuje się, że w da­
nym osiedlu ma zamieszkać tyle a tyle rodzin, a tam przy­
chodzi więcej dzieci — i co nam pozostaje? Np. w naszym
zakładzie mamy specjalnie powołaną komisję, która szuka
po całym mieście miejsc dla dzieci w żłobkach i przedszko­
lach. Doszło do paradoksu i trudno te sprawy uzgodnić, gdyż
żłobki podlegają wydziałom zdrowia, a przedszkola wydzia­
łom oświaty. Moim zdaniem należy budować żłobki i przed­
szkola z prawdziwego zdarzenia.

Wnioskuję budowę żłobków i przedszkoli celem objęcia
opieką wszystkich dzieci matek pracujących i potrzebują­
cych tej opieki, ponieważ problem ten jest dotychczas za­
niedbany. Brak bazy powoduje brak dostatecznego wychowa­
nia I opieki. Dzieci matek pracujących od najmłodszych lat
najczęściej pozostawione są samym sobie.

Tow. Gierek dużo mówił o sprawach socjalnych i bytowych.
Pocieszył nas również, że nastąpi zrównanie wszelkich upra­
wnień dla pracowników produkcyjnych .do poziomu pracow­
ników umysłowych. Słusznie, uważam, że sprawy te powin­
ny być jak najszybciej uregulowane. Dalsza sprawa to spra­
wa renty inwalidzkiej. Stawiam wniosek: przy kwalifikowa­
niu pracowników na renty inwalidzkie przez komisje lekar-

KAROL MIELUS

I sekretarz KP PZPR w Olkuszu

DECENTRALIZACJA
ALE JAKA?

Problemom doskonalenia planowania i funkcjonowania go­
spodarki w Polsce Ludowej poświęcono wiele miejsca, i
czasu. W procesie zmian systemu zarządzania zaangażo­

wanych było wielu znanych polskich ekonomistów i działa­
czy gospodarczych, którzy efekty swej pracy . opublikowali
w różnorodnych wydawnictwach. Konkretyzując to stwier­
dzenie można powiedzieć, że w ciągu 27 lat Polski Ludowej
mieliśmy do czynienia z próbami wdrożenia czterech syste­
mów zarządzania gospodarką. Jak do tej pory, żaden z nich
nie został uznany za dobry. Zachodzi pytanie, gdzie tkwią
źródła niepowodzenia?

System scentralizowanego planowania i zarządzania jest
ważnym elementem ustroju socjalistycznego. Funkcjonował
on z różnym powodzeniem. Uznano potrzebę kompleksowe­
go zreformowania tego systemu oraz wytyczenia podstawo­
wych kierunków reform. Nastąpiło to po 1956 roku.

Główne kierunki reform zmierzały do większej decentrali­
zacji oraz demokratyzacji planowania i zarządzania, do
wzrostu samodzielności przedsiębiorstw oraz do podniesienia
roli instrumentów i dźwigni ekonomicznych, które miały
zastępować stopniowo środki administracyjne. Na czoło pro­
blematyki reform wysunęły się: rola i zasady funkcjonowa­
nia przedsiębiorstw socjalistycznych. Twierdzono, że obok
dokonujących się zmian, które miały na celu zwiększenie sa­
modzielności przedsiębiorstw, rozwijały się formy wewnę­
trznej demokracji. Zmiany zasad działania przedsiębiorstw
przemysłowych umieściły również na porządku dziennym
zreformowanie aparatu centralnego. Idąc za koncepcją auto­
rów omawianych zmian, w 1958 r. Rada Ministrów podjęła
uchwałę w sprawie zjednoczeń przemysłowych.

Z perspektywy 14 lat należy dokonać oceny stopnia reali­
zacji zmian zachodzących w systemie zarządzania i upraw­
nień, jakie otrzymały przedsiębiorstwa, i zjednoczenia. Mo­
żna stwierdzić, że instytucja zjednoczeń w niewielkim stop­
niu pomagała w rozwiązywaniu najistotniejszych spraw do­
tyczących funkcjonowania przedsiębiorstw. Dla wielu przed­
siębiorstw zjednoczenia były „dobrym wujaszkiem”, a dla
innych — „prokuratorem”. Na decentralizacji i demokraty­
zacji niewiele też zyskały załogi.

Samorządy robotnicze, które działają w oparciu o ustawę
sejmową najczęściej pracowały pod dyktando instancji
partyjnych, zjednoczeń czy ministerstw. Na skutek dyktan­
da z zewnątrz nie stwarzano możliwości rozwiązywania naj­
istotniejszych problemów załogi czy środowiska. Najczęściej

też brak było współpracy pomiędzy zjednoczeniami, a admi­
nistracją terenową. Temu niekorzystnemu zjawisku towarzy­
szył brak możliwości koordynacji szczególnie zadań inwesty­
cyjnych przez rady narodowe. Przyczyną tego stanu był
brak pewności, czy dane zadania zostaną zrealizowane a z

tym wiązał się brak egzekutywy wobec inwestorów. Takie
praktyki przeszkadzają terminowemu przygotowaniu do­
kumentacji. Załóżmy jednak, że dokumentacja została spo­
rządzona we właściwym czasie, ale następowała zmiana ter­
minu realizacji inwestycji co powodowało dezaktualizację do­
kumentacji.

Jeszcze ważniejsze jest uzbrojenie terenów, co posiada
kapitalne znaczenie dla obniżki kosztów budowy i czasu

trwania cykli budowlanych. Gdyby rady narodowe miały u-

prawnienia do zaciągania kredytów antycypacyjnych na te

cele, które później byłyby refundowane od inwestorów
wchodzących na place budów, skróciłoby to znacznie cykle
budów i przyspieszyłoby eksploatację obiektów inwestycyj­
nych.

Propozycje te opieramy o znajomość przez rady narodo­
we zadań aktualnej pięciolatki oraz w oparciu o program
do roku 1980 i prognozy przyszłościowe. Całe to zagadnie­
nie nazwałbym prawem do koordynacji przestrzenno-czaso-
wej rad narodowych. Zdarza się, że kilku inwestorów buduje
w różnym czasie na jednym terenie. Zastosowanie przez ra­
dę narodową koordynacji przestrzenno-czasowej doprowa­
dziłoby do zlokalizowania tych zamierzeń w jednym czasie,
co zapewniłoby koncentrację frontu robót budowlano-mon­
tażowych i obniżanie kosztów budowy.

Drugim problemem jest bezradność rad narodowych w

stosunku do przedsiębiorstw przemysłowych prowadzących
eksploatację zasobów mineralnych. Rada narodowa chcąc u-

zyskać partycypację musi udowadniać powstanie szkód, gdy
tymczasem naturalną konsekwencją eksploatacji powinno
być parametryczne opłacanie sum odpowiednich do rozmia­
rów eksploatacji tytułem rekompensaty za działalność prze­
mysłową na danym terenie Trzeci problem to przywróce­
nie samodzielności radom narodowym w decydowaniu o pod­
ległych przedsiębiorstwach. Przykładowo powiat olkuski jest
jednym z trzynastu powiatów w kraju o najostrzejszym de­
ficycie wody zarówno w miastach, jak i na wsiach. Prawi­
dłowym rozwiązaniem byłoby skoncentrowanie gospodarki
wodnej w ramach dobrze zorganizowanego i funkcjonujące­
go powiatowego przedsiębiorstwa wodociągów i kanalizacji,
Ale resort gospodarki komunalnej nie może się dogadać z

resortem rolnictwa i rady narodowe nie mają prawa scalić
tego zarządu w jednych rękach. Aktualnie istnieją oddzielne
zarządy w miastach i oddzielne dla gromad. Zachodzi pyta­
cie, komu zależy na utrzymywaniu wielu odrębnych admini­
stracji i na nadmiernym wydawaniu środków państwowych.
Wreszcie idzie o to, by rady narodowe jako gospodarz tere­
nu uzyskały pełnię zaufania władz nadrzędnych i mogły de­
cydować o potrzebach w zakresie przydzielonych środków
choćby dlatego, że lepiej znamy potrzeby naszego terenu niż
towarzysze w prezydiach WRN czy poszczególnych minister­
stwach. Jeśli mówimy o decentralizacji starajmy się te za­
sady realizować w praktyce przy zachowaniu centralizmu
w zakresie strategii i kierunków działania oraz decentrali­
zacji w zakresie taktycznego rozwiązywania problemów.

Rewolucja transportowa
to nowy termin, jaki
pojawił się w dziedzinie
przewozu towarów.
Chodzi tu o kontenery-
zację, której doniosłość

porównuje się z wprowadze­
niem maszyny parowej w ko­
munikacji. Zalety kontenerów,
czyli pojemników, to przede
wszystkim szybkość przeładun­
ków, taniość, eliminacja uszko­
dzeń towarów, obniżenie kosz­
tów opakowania. Warto sobie
uświadomić, że przy pracach
przeładunkowych zatrudniamy
w kraju 700-tysięczną armię
ludzi. Z przeprowadzonych ba­
dań wjmika — że w obrocie
wagonów okres jazdy taboru
jest niewiele większy od cza­
su załadunku towarów.

W wielu krajach, zwłaszcza
tam, gdzie droga jest siła ro­
bocza, konteneryzacja znajdu­
je szerokie zastosowanie. Ist­
nieją systemy przewozów po­
jemnikowych, ze stacjami
przeładunkowymi, obejmujące
transport lądowy, wodny, a

nawet lotniczy. Kontenery od­
powiadające często wielkości
wagonów po wyładowaniu ich
z zawartością np. ze statku,
przenoszone są na platformy
wagonowe lub samochodowe i
z portów kieruje się je wprost
do dostawcy. Realizowana jest
w ten sposób metoda transpor­
tu „dom-dom“, która w po­
równaniu z tradycyjnym spo­
sobem przeładunku i
zów jest co najmniej
nie tańsza!

Co zrobiliśmy
dziedzinie? Jeśli idzie
wę pojemników, w

górskich zakładach

wykonana została |
prototypowa
kontenerów
Doświadczenia z tej produkcji
są wielce wymowne. W świę­
cie budowa jednego-- pojemnika
trwa od 80 do 120 roboczogó-
dzin, w „Zastalu” — 1000 go-
stal” musiano we własnym
zakresie ciąć elementy, dopa­
sowywać, wyginać, spawać.
Przy budowie prototypu jest
to oczywiście, wytłumaczalne,

odpo-
Tyłko

ale w seryjnym wyrobie pro­
ducent musi otrzymywać wy­
miarowe półfabrykaty
wiednio uformowane.
wówczas osiągnie się niskie
koszty produkcji pojemników,
mogących skutecznie konkuro­
wać pod względem ekonomicz­
nym ze stosowanymi dotąd
środkami transportu. Dlatego
wiąże się duże nadzieje z bu­
dowanymi w Bochni zakładem
profili giętych, który stanowi
oddział Huty im. Lenina. Z te­
go zakładu oczekiwane będą
właśnie gotowe elementy rów­
nież do produkcji kontenerów.

przewo-
20-krot-

w tej
■o budo-

zielono-
„Zastal“

pierwsza
sześciupartia

uniwersalnych.

M
awiają — „szewc bez butów cho­
dzi” Wspominam to porzekadło,
ilekroć słyszę o braku chleba w

wiejskim sklepie. Wprawdzie ta­
kie przypadki są już coraz rzad­
sze, ale zdarza się czasem, że za­

braknie pieczywa i to najwyżej na kilka go­
dzin, zwłaszcza w okresie prac polowych czy
sezonu turystycznego. Tymczasem właśnie w

żniwa czy wykopki pieczywo jest szczególnie
potrzebne.

mieszkają kilometr czy dwa od sklepu spo­
żywczego. po cóż więc znów wychodzić z do­
mu po zakupy.

Z tych właśnie względów trudno określić,
ile chleba trzeba dostarczyć codziennie na

wieś. Niespodzianek przysparzają turyści,
którzy corocznie odwiedzają nasze woje­
wództwo. Bywa, że zatrzymają się przed
sklepem trzy autobusy wycieczkowe i w pól
godziny zniknie z półek chleb, a na na­
stępny transport trzeba czekać całą dobę.

SKĄD MAJĄ CHLEB?

Polak zjada - według statystyki - 30 dkg
pieczywa dziennie. Aby każdy mieszkaniec
krakowskiej wsi mógł spożyć taką porcję,
potrzeba przeszło 500 ton pieczywa. Obecnie
gminne spółdzielnie dysponują 151 piekarnia­
mi, w których można wyprodukować maksy­
malnie 282 tony tego artykułu w ciągu 16 go­
dzin.

Jak

cji i
lota, __

.

piekarnictwa, znaczną część placówek GS-u
zbudowano w ciągu ostatniego 20-lecia. Z ro­
ku na rok o tysiące ton wzrasta ilość produ­
kowanego chleba, a udział pieczywa żytniego
zmalał z 80 do 3 procent. Dziś GS dostarcza
do wsi ok. 70—80 proc, spożywanego tam pie­
czywa.

A skąd pochodzi pozostała ilość? Część —

dostarczają, niewielkie zresztą piekarnie pry­
watne. Chleb z własnego pieca nie należy
także do rzadkości, nawet w nowych budyn­
kach projektuje się piekarniki. Szacuje się,
że aż w ok. 25 proc, wieś jeszcze zaopatruje
się w pieczywo we własnym zakresie. Inne
źródło — to miejskie sklepy. Jakże często
•na przystankach autobusowych i na dwor­
cach widzimy powracających z pracy męż­
czyzn z bochenkami chleba. Idąc z zakładu
pracy, wstąpili po drodze do „samu”. Może

W PIEKARNI PRACA NIEŁATWA

Powtarzam, GS-y dysponują obecnie w wo­
jewództwie 151 piekarniami. Różne są to pla-

różnych środków służących do
przewozu pojemników.: kolei
— samochodów — statków
morskich. W tym celu tworzy
się właśnie stacje przeładun­
ków kontenerowych (na ra­
zie prowizoryczne) w Warsza­
wie, Poznaniu, Katowicach,
Lodzi, powiązanych z odpo­
wiednimi bazami w naszych
portach: w Gdańsku, Gdyni*
Szczecinie i Świnoujściu.

Dodajmy, że konteneryzacja
w Polsce wzięła swój począ­
tek w transporcie morskim.
Zapoczątkowano ją w 1965 r.

przy przewozach bekonów z

Gdyni do Anglii. Polskie Li­
nie Oceaniczne uruchomiły na­
stępnie serwis obsługi konte­
nerowej między Gdynią a por­
tami północnoamerykańskimi,
zakupując do tego celu 100 po­
jemników. W Gdyni stworzo­
no także stanowisko przeła­
dunków kontenerowych, dys­
ponuje ono 40-tonowym dźwi­
giem i 35-tonowym żurawiem

samojezdnym.
Konteneryzacja w przewo­

zach ładunków morskich czyni
w świecie jednak nadal duże
postępy. Zmusza to również
naszą flotę handlową do odpo­
wiedniego działania. W ciągu
3 kwartałów br. przewiozła
ona 18 tys. ton drobnicy w po­
jemnikach. Jest to ilość nie­
wielka, ale już w roku 1975
nasza żegluga ma za zadanie
przewieźć 620 tys. ton towa­
rów w pojemnikach z czego
550 tys. ton przypada na Gdy­
nię.

By temu podołać zakupuje­
my dalsze 250 kontenerów, w

Gdyni zainstalowany będzie
duży dźwig bramowy do prze­
mieszczania pojemników, port
ten otrzyma także krajowe żu­
rawie samojezdne produkowa­
ne przez hutę „Stalowa Wola“.

......... ......... Druga baza kontenerowa po-
f 80* min ton w roku 1985. O- wstanie w Świnoujściu. Na-

siągnęlibyśmy wówczas poziom stawiona ona będzie na obsłu-
i tempo rozwoju pozostałych ~

”

krajów znajdujących się w or­
bicie KST (Kontenerowego
Systemu Transportu).

Jeśli system, to właśnie po­
wiązany ze sobą w kompleks

starczyć w 1973 r. 300 pojem­
ników, a do końca 5-latki —

3200 sztuk.
Rozpoczęcie produkcji po­

jemników w zakładach „Fa-
kon“ oznacza również prak­
tyczną realizację uchwały Ra­
dy Ministrów z sierpnia tego
roku w sprawie rozwoju kon-
teneryzacji w Polsce. Zawarty
w uchwale program przewidu­
je przewiezienie systemem
kontenerowym w 1975 r. oko­
ło 1 min ton ładunków. Jest to
bardzo niewiele, ale z drugiej
strony liczyć się należy, iż
przy większych przewozach

KONTENERY
PEŁNE

KŁOPOTÓW
TADEUSZ STEC

Tymczasem jednak nie moż­
na sobie pozwolić na luksus
czekania — zanim ruszy za­
kład profili giętych w Bochni.
W roku 1973 ma być urucho­
miona seryjna produkcja pol­
skiego kontenera. Ulokowana
ona została w zakładach „Fa-
kon“ (Fabryka Kontenerów) w

Płoni koło Szczecina. Konty­
nuowana będzie w oparciu o

ulepszoną dokumentację i do­
świadczenia zdobyte przy bu­
dowie wspomnianych prototy­
pów w zielonogórskim „Zasta-
lu”. Kontenery z „Fakonu” bę.
dą mieć ładowność 20 ton, dłu­
gość 6 m, szerokość (równr
wysokości) — około 2,5 m. W

dalszej przyszłości budować się
tu będzie kontenery 30-tonowe-

Późno, bo późno* ale naj­
ważniejsze, że krajowy kon­
tener staje się wreszcie rze­
czywistością. „Fakon“ ma do-

kontenerowych słaba byłaby
ich efektywność ekonomiczna
z uwagi na istniejącą niewy­
dolność organizacyjną trans­
portu i na nieprzygotowanie
naszych stacji do przeładunku
pojemników-

Jest to więc program raczej
o minimalnym zakresie, u-

względnia on przede wszyst­
kim potrzeby naszego handlu

zagranicznego. Przewozy te
stanowić będą zarazem coś w

rodzaju poligonu doświadczal­
nego, aby ze wspomnianego
miliona ton w 1975 r. dokonać
skoku do 20 min ton w 1980 r.

gę żeglugi promowej. Nasze
stocznie zbudują także dla ma­
rynarki handlowej 7 statków
— półkontenerowców, jako że
obecnie przewozi się pojemni­
ki na pokładach.

TEMATY FILMOWE

Mój najmilszy przyjaciel. CAF — fot. — Uchymiak

„Beatrice Cenci"

zawodu, a trzon piekarniczej kadry stanowią
starsi ludzie, sumienni, przywiązani do swo­
jego niełatwego przecież fachu.

CZYM DOWiEŹĆ?

Wypiec chleb — to jeszcze nie wszystko.
Trzeba rozwieźć pieczywo 1 to jak najszyb­
ciej, niekiedy do odległych o 40—60 km skle­
pów wiejskich. Lecz z transportem sprawa
również niełatwa, po prostu GS-y skarżą się
na brak potrzebnych do tego celu samocho­
dów. Smaczne, apetycznie wykonane pieczy­
wo dociera czasem do sklepów w kiepskim
stanie.

Dziennie produkujemy ok. 3 tony pieczywa

Podobne kłopoty ma Zarząd GS w Rabce.
Czym rozwieźć 10 (a w sezonie i 18 ton) Chle­
ba do 112 placówek, a także pieczywo cukier­
nicze? Z sześciu pojazdów, trzy są już wy­
eksploatowane. Jest co prawda „star” przy­
dzielony do obsługi piekarni, a stanowiący
własność WSTW, lecz kosztowny to środek.
„Gdybyśmy dysponowali tym wozem —

twierdzą w GS — mniej by kosztowało jego
utrzymanie”.

APETYT HA SMACZNY CHLEB
twierdzi kierownik działu organiza-

instruktażu piekarń WZGS Adam Ha-
który od 15 lat zajmuje się sprawami

KRYSTYNA MĄDZIK

cówki. Np. w Myślenicach widziałam starą,
prymitywną piekarnię, wciśniętą w kąt pod­
wórka, gdzie w bardzo złych warunkach wy­
pieka się ok. 2 ton chleba dziennie. Jakże in­
na jest od niej jedna z największych piekar­
ni GS w kraju, którą oglądałam w Rabce.
Przestrzenne hale, magazyny, nowoczesny
piec. Tu produkuje się ok. 10 ton pieczywa
w ciągu 16 godzin (a w sezonie aż do 18 ton).

Lecz na ogół jeszcze wszędzie mechaniza­
cja pracy jest bardzo skąpa, spotykałam tyl­
ko przesiewacze do mąki, mieszałki do cia­
sta, dzielarki do bułek, trzepaczki do wor­
ków, a reszta, to już sprawa ludzkich umie­
jętności i niestety, dużego wysiłku. Pracują
w zapyleniu, wysokiej temperaturze, na

zmiany, toteż młodzież nie gamie się do tego

— informują mnie w myślenickim GS. — Dy­
sponujemy tylko jednym «żukiem»-, w któ­
rym można zmieścić nie więcej niż 500 kg
chleba. Zaopatrujemy 34 sklepy i kioski oraz

zakłady gastronomiczne. Z braku tran­
sportu, dostarczamy pieczywo co

drugi dzień. Wozimy je od rana do cza­
su zamknięcia sklepów. W przyszłym roku,
po oddaniu nowej piekarni, spodziewamy się
otrzymać «star» i wtedy codziennie będziemy
dostarczać pieczywo do sklepów i kiosków”.

„21e jest z transportem, kazano mi kupić...
konie — mówi prezes GS w Mszanie Dolnej
Józef Lis. - Rozwozimy chleb do 20 km, w

sezonie dostarczamy ok. 9 ton pieczywa do
77 placówek detalicznych. Pierwsze sklepy
otrzymują pieczywo o 5.30, ostatnie o 18-tej”.

BUDUJEMY „POD SZCZYT”

Prawie każdy GS, w którym byłam, buduje
nowy obiekt. W Myślenicach powstaje duża

piekarnia, która podwoi zasoby pieczywa
tamtejszej spółdzielni. Rozpocznie ona pracę
prawdopodobnie w końcu przyszłego roku i

wtedy podobno GS otrzyma „star” do rozwo­
żenia chleba. W opracowaniu jest już doku­
mentacja budowy drugiej części piekarni w

Mszanie. W nowoczesnej „fabryce chleba”
rabczańskiej GS planuje się zainstalowanie
pieca taśmowego, kóry w ciągu 16 godzin wy­
piekać będzie ok. 6 ton pieczywa. Już w przy­
szłym sezonie turystycznym, przysporzy on

wypieku o bogatym asortymencie gościom
i mieszkańcom rabczańskiej ziemi.

Jak twierdzi zastępca prezesa d/s produkcji
WZGS Franciszek Pietruszka, do końca przy­
szłej 5-latki planuje się budowę 26 nowych
piekarni w naszym województwie. Na ten cel
przeznaczono ok. 92 min zł. Natomiast w 28
istniejących placówkach zostanie przeprowa­
dzona modernizacja, a w wielu z nich staną
drugie piece. Uruchamiane będą one w czasie
szczytu.

Słowem, w okresie przyszłej 5-latki będzie
rozwiązany do końca problem braku pieczy­
wa na wsi. Sprawność realizacji tych zamie­
rzeń zależy od wielu ludzi. A stawka jest po­
ważna. Chodzi o to - podkreślam - by na­
wet w żniwa, nawet w sezonie turystycznym
nigdy nie brakowało pieczywa w wiejskich
sklepach.

Jeśli do dziś, już po 75 latach istnienia kinematografii,
wielu sceptyków słusznie zastanawia się czy tzw. dziesiątą
muzę można wcielić do dziedziny sztuki przez duże „S” —

czy też przynależy ona do najbardziej miałkich tworów, ja­
kie przyniosła ze sobą tzw. „kultura masowa" — wina tego
stanu rzeczy tkwi wyłącznie w złych, gorzej: bezmyślnych
twórcach filmowych. Tych, którzy zamiast podnosić poziom
kinematografii — obniżają gą, ba, cofają. Wina tkwi również
w tych reżyserach, którzy w kinie upatrują szansę „robie­
nia pieniędzy” przy pomocy taniej sensacji. Niestety, do tej
ostatniej grupy trzeba zaliczyć Włocha Lucio Fulci — reży­
sera filmu „Beatrice Cenci”.

Autentyczna historia tragicznego życia i śmierci młodo­
cianej patrycjuszki rzymskiej z II połowy XVI wieku frapo­
wała wielu twórców autentycznych — i wielu grafomanów.
Uwiecznili ją poeci (Shelley, Słowacki) i pisarze (F. D. Gue-

razzi i Dumas — ojciec); jej tragedia była tematem oper Nic-
coliniego i Różyckiego, parokrotnie była też filmowana. Re­
żyser Fulci prawdopodobnie jednak był pierwszym, który
z tej tragedii potrafił uczynić „ociekający krwią” i przepo­
jony zbędnym sadyzmem kicz.

Przypomnijmy dzieje Beatrice: córka niezwykle bogatego
patrycjusza Francesco Cenci, wraz ze swoją młodą macochą
cierpiała z powodu niezwykłej, patologicznej skłonności ojca
do okrucieństwa. Szalę cierpliwości przeważyły jednak ka­
zirodcze skłonności ojca i jego gwałt popełniony na mło­
dziutkiej Beatrice. Młody Giacomo Cenci, macocha i sama Be­
atrice zamordowali okrutnego ojca. Gdy tragedia ta wyszła
na jaw, mocą wyroku sądowego, zatwierdzonego przez
pieża Klemensa VIII rodzina Cencich została skazana
karę śmierci.

Rzecz w tym, że najbardziej tragicznym momentem

torii rodu Cencich — i zagłady tegoż rodu — była tenden­
cyjna postawa Watykanu, z Klemensem VIII na

Śmierć rodziny sprzyjała bowiem papieskim planom zagar­
nięcia na rzecz Kościoła ogromnego majątku Cencich. Z tego
to, a nie z innego powodu papieski sąd nie dopatrzył się ża­
dnych okoliczności łagodzących dla zabójców — choć oko­
liczności te były oczywiste, a cały włoski lud protestował
przeciw karze śmierci dla młodocianej Beatrice.

Fulci nie wyeksponował tych wątków tragedii rodu Cen­
cich, a nawet jakby zakamuflował je. Wyeksponował nato­
miast — w sposób aż niesmaczny — wszystkie okrutne wąt­
ki: sadyzm Francesco, tortury członków rodziny, orgiastycz-
ne uczty, etc. Wykorzystując możliwości, jakie daje „ea-
stmancolor” — „rozlał" Fulci na ekranie istne strugi i potoki
krwi i celebrował z namaszczeniem sceny tortur, dokony­
wanych na rodzinie Cenci. Aby zaś tragedia była „bardziej
tragiczna” — w sposób iście dowolny i nonsensowny dopra­
wił ją wątkiem rzekomego romansu między Beatrice a in­
tendentem starego Francesco, przydając na domiar złego
kochankowi Beatrice rolę tego — który, nie wytrzymując
tortur, wydaje swoja, ukochaną na śmierć.

Tak przyprawione „dzieło" budzi rzeczywiście dreszcze
zgrozy u widzów — z tym że u części z nich zgroza ta doty­
czy właśnie reżyserskich zabiegów. Zastanawia nas tylko je­
dno: Fułci znany jest we Włoszech jako nader kiepski, tu-

zinkowy reżyser. Kto w CWF wpadł na szatański pomysł
zakupienia jego tandetnego, ociekającego krwią i fałszują­
cego historyczną prawdę filmu?

DOROTA TERAKOWSKA

pa­
na

his-

czele.
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Unowocześnić i rozbudować

bazę szkolnictwa zawodowego

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Plątanina torów i umazani ludzie
Właściwie nie wiem od cze-

go zacząć. Od stwierdzenia, że
na skrzyżowaniu Plant Dietlo-
wskich i ulicy Bohaterów Sta­
lingradu robotnicy dwoją się i

troją, że panuje tu pełna mo­
bilizacja, czy od głosów przy­
godnie napotkanych miesz­
kańców naszego miasta, w

których słowo: „skandal” od­
mieniane we wszystkich przy-

Robota idzie pełną parą. Ro­
botnicy pracują po 12 godzin
dziennie, na deszczu i śniegu,

na słocie w błocie.
Fot. W. Klag

padkaćh pojawia się najczę­
ściej. W odniesieniu do pro­
jektanta, tego, który zatwier­
dzał projekt, wykonawców,
inwestora, ba, nawet motor­
niczych.

W pierwotnej wersji harmono­
gram zakładał zakończenie wszy­
stkich prac przy budowle skrzy­
żowania do 14 grudnia. Okazało
sie jednak, że termin ten wymy­
ślił sobie, ot tak. ktoś za biur­
kiem, roboty bowiem pozostało tu

jeszcze na co najmniej dwa ty­
godnie. Jeśli nie dłużej. Potworna
plątanina torów. 17 rozjazdów, 4

skrzyżowania. Patrzeć można na

to wszystko godzinami i trudno
sle rozeznać, w którą stroną który
tor prowadzi. Jak jednak wynika
z relacji pracującyh tu ludzi, ro­
bota przebiega zgodnie z planami
i szkicami. Od Dębnik poprzez bu­
dowany most Grunwaldzki (przy­
pominamy, że miał on być gotowy
jeszcze w r. 19701), będzie więc
można pojechać zarówno na

wprost — do N. Huty, w prawo— do
Prokocimia i w lewo w stronę
centrum. Na środku powstanie
maleńkie rondo utworzone przez
rzeczone cztery skrzyżowania, z

których dwa są już prawie goto­
we, zaś na ulicy Boh. Stalingradu
powstanie wysepka tramwajowa.
I ona to właśnie budzi wśród
przechodniów najwięcej kontro­
wersji, a to z tego powodu, że za

je) to właśnie sprawą torowiska
tramwajowe przesunięte zostaną
tuż pod same budynki ulicy Boh.
Stalingradu (patrząc od miasta po
lewej stronie). Na skutek takiego
usytuowania torowisk zniknęłoby
w ogóle przejście dla pieszych, w

związku z tym planuje się, w

miejscu dotychczasowego salonu
fryzjerskiego wykonanie podcieni.

Dwa słowa jeszcze o ruchu
samochodowym. Otóż zgodnie
z planami ulica Boh. Stalin­
gradu będzie jednokierunko­
wa z przejazdem w stronę
Podgórza, od Poczty do Plant
Dietlowskich; od III mostu
natomiast w stronę Rynku sa­
mochody posuwać się będą
Plantami Dietlowskimi i ul.
Wielopole.

Robota idzie pełną parą. Ro­
botnicy pracują po 12 godzin
dziennie, na deszczu i śniegu,
na słocie i w błocie. Głównym
wykonawcą jest niezastąpione
wszędzie tam, gdzie robota
niełatwa, PPB HiL, ściślej
mówiąc — trzy brygady Za­
rządu Robót Inżynieryjnych
tego przedsiębiorstwa. Na
szczególne wyróżnienie zasłu­
gują Zygmunt Zając i Karol
Włodek — kierownicy robót,
brygady: Stanisława Ciaputy,
w której m. in. pracują Stani­
sław Krzywoń i Władysław
Raczek, oraz Kazimierza Łys­
ka z Marianem Żurkiem i Mi­
chałem Tunajkiem. Ambicją
wszystkich, bo — jako się rze-
kło — pierwotny harmono­
gram był nierealny, jest za­
kończenie całości robót do
końca bieżącego roku. Połą­
czenia z Grzegórzek w kierun­
ku Poczty i Płaszowana Grze­
górzecką brygady chcą oddać
do użytku już pod koniec tego
tygodnia. (w)

Nieustanny rozwój gospo­
darczy naszego miasta przy­
niesie m. in. dalsze zwiększe­
nie ilości wolnych miejsc w

zakładach pracy, co z kolei

wymaga przygotowania kadr
o odpowiednim wykształceniu.

Przewiduje się, że w 1975 r..

do szkół zawodowych wszyst­
kich typów uczęszczać będzie
54.788 uczniów, tj. o 8,1 proc
więcej niż w minionym roku.
Zmienią się zatem i formy
szkolenia, ale równie ważne

staje się zapewnienie niezbęd­
nej bazy lokalowej dla szkół
zawodowych, tym bardziej, że

już aktualnie sytuacja w tym
względzie jest dalece niezado­
walająca, a istniejący deficyt
pogłębia ciągłe pogarszanie się
stanu starych, zazwyczaj, bu­
dynków.

Większość szkół prowadzi
działalność dydaktyczną dwu
a nawet trzyzmianową, co w

konsekwencji ujemnie wpływa
na efekty nauczania. Uzupeł­
nienie kłopotów stanowi brak

pracowni, gabinetów specjali­
stycznych oraz niefunkcjonal-
ność innych pomieszczeń lek

cyjnych. Również ilość I ja­
kość warsztatów nie sprzyja
realizacji nowoczesnych me­

tod nauczania. Dlatego nieod­
zowna wydaje się rozbudowa
i modernizacja sieci warszta­
tów, a także wyposażenie ich
w niezbędne maszyny i urzą­
dzenia dostosowane do zmie­
niających się kierunków 1

programów szkolnych.
Najtrudniejsza sytuacja lo

kałowa występuje w Techni­
kum Poligraficzno-Księgar­
skim, Chemicznym, Techni­
kum i Zasadniczej Szkole O-

grodniczej, a zwłaszcza w Za­
sadniczej Szkole Dokształcają­
cej nr 4 oraz w Technikum
i Zasadniczej Szkole Gastro­
nomicznej, gdzie ze względu
na awaryjny stan techniczny
stwarzający zagrożenie bez­
pieczeństwa uczącej się mło­
dzieży, konieczne jest podjęcie
kroków zmierzających do ra­
dykalnej poprawy. Tymczaso­
we przeniesienie wspomnia­
nych .szkół do innych budyn­
ków tylko doraźnie rozwiąże
sytuację dlatego należy roz­
począć starania o budowę no­
wych obiektów, zaś w kosz­
tach ich realizacji winny —

w większym niż dotąd stopniu
— partycypować zaintereso­

wane resorty i przedsiębior­
stwa. (amd)

Biblioteka Główna Politechniki Krakowskiej — za­
trudni natychmiast do badań — PROGRAMISTĘ,
ANALISTĘ lub PROJEKTANTA systemów auto­
matycznego przetwarzania Informacji. .

Podania, z odpowiednimi dokumentami prosi
składać w sekretariacie Biblioteki, ul. Warszaw­
ska 24 - (wejście od uL Szlak).

Pierwszeństwo mają aktualni projektanci syste­
mów oraz absolwenci studiów matematycznych ze

specjalnością maszyny matematyczne, zaintereso­
wani w pracy badawczej. — Pożądana praktyka
w ośrodkach obliczeniowych lub w ośrodkach inte.

Żywieckie Zakłady Futrzarskie w Żywcu zatrudnią
zaraz INSPEKTORA d/s INWESTYCJI. Wymagane
wykształcenie wyższe techniczne lub średnie techn.
z kilkuletnią praktyką. Warunki pracy i piacy do
omówienia na miejscu.
Krakowskie Zakłady Armatur w Krakowie, ul. Za­
kopiańska 72 zatrudnią: TOKARZY, FREZERÓW,
szlifierzy, Ślusarzy oraz pracowników
NIEWYKWALIFIKOWANYCH, z terenu m. Krako­
wa i najbliższych okolic, oa warunkach dojazdu.

Zgłoszenia przyjmuje Dzla) Kadr.

Krakowskie Zakłady Terenowe Betonów I Kruszyw
w Krakowie, Rynek GL 34 - zatrudnią natych­
miast MISTRZA PRODUKCJI do betouiarul na te­
renie powiatu bocheńskiego. Wymagane wykształ­
cenie średnie techniczne wzgl. kurs mistrzowski
1 praktyka. - Zgłoszenia przyjmuje Dział Ekono­
miczny KZTBiK w Krakowie, Rynek Gł. 34.

PRZETARGI

CO,GDZIE
KIEDT ?

I

1

Środa
15

GRUDNIA

Waleriana

SŁOWACKIEGO (pi. Ducha 1):
Słowacki: Ksiądz Marek — 19.15,
STARY (Jagiellońska 1): Dostoje­
wski: Biesy - 19.15, KAMERAL­
NY (Boh. Stalingradu 21): Albee:
Wszystko w ogrodzie — 19.15, ROZ­
MAITOŚCI (Karmelicka 4): Osiec­
ka: Apetyt na czereśnie — 19.15,
LUDOWY (Os. Teatralne 34): Kon­
wicki: Sennik współczesny — 19.35,
NURT 71: Bednarz: Dzień dobry,
Mario - 19.15. OPERETKA (Lu­
bicz 48): Lady Fortuna — 19.15,
GROTESKA (Skarbowa 2): Łęczyc­
ka: Jaś czy Małgosia — 10. Kern:
Karampuk - 17. EREF 66 (Wolni-
ca 1): Timeo Danaos — 19.15.

K. I . Gałczyński. Otyłość. — 18.
WISŁA: Śmierć Indianina (rum. 11

lat) — 11 1 13, Pustelnia Parmeń-
ska (fr. 16 lat) - 15.45, 19.15.
WRZOS: Nie lubię poniedziałku
(poi. 11 lat) — 15.45, 18, 20.15.
ZUCH: niecz. ZWIĄZKOWIEC:
Pułapka (poi. 16 lat) — 17, 19.15.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT D. SALA: Honor Samura­
ja (jap. 18 lat) — 15.30, 18, 20.30.
ŚWIT M. SALA: Dworzec biało­
ruski (radź. 14 lat) — 15, 17.15, 19.30 .

ŚWIATOWID D. SALA: Rezydent
wywiadu (radź. 14 lat) — 16, 19.
ŚWIATOWID M. SALA: Czekam
w Monte Carlo (poi. 11 lat) — 15,
17.15, 19.30. SFINKS: Winnetou i
Apanaczi (jug. 11 lat) — 16, 18, 20.

PROKOCIM — ZZK: Czerowne
i złote (poi. 14 lat) — 18.

WIELICZKA - Górnik: Jeszcze

słychać śpiew i rżenie koni.
SKAWINA — Junak: Walet ka­

rowy. Hutnik: Effi Briest.
ZIELONKI — Krakowianka:

Imiona miłości.

ZOO (Las Wolski): codziennie od
godz. 9 do zmroku.

APOLLO: Obława (USA, 18 lat)
— 10, 12, Miraż (USA, 16 lat) —

15.45, 18, 20.15. CHEMIK: Skradzio­
ne pocałunki (Ir. 16 lat) — 19. DOM
ŻOŁNIERZA: Milion za Laurę
(poi. 14 lat) - 15.45. KIJÓW: Crom­
well (ang. 14 lat) — 16.30, 19.30.
KULTURA: Miłosne przygody
Moll Flanders (ang. 16 lat) — 17 .30,
20.15. MELODIA: Nieśmiertelni
Flip i Flap (USA, II lat) — 16, 13,
20. MASKOTKA: Jezioro tlamin-
gów (USA, 7 lat) - 11, 13, Szczę­
śliwy Aleksander (fr. 14 tat) —

15.30. 19.30 . MIKRO: Operacja
Belgrad (jug. 14 lat) - 16, 18. ML.
GWARDIA: złoto Mackenny
(USA, 16 lat) - 12 .30, 14.30, 17.
SZTUKA: Dziękuję ciociu (wl. 18
lat) — 10, 12, 16, 18, 20. TĘCZA:
Wielka miłość (fr. 14 lat) - 17. 19.
UCIECHA: Był tu Willie Boy
(USA, 16 lat) - 10, 12.15, Wielkie

wakacje (fr. u lat) — 15.45, 18, 20.15.
UGOREK: Jak rozpętałem II woj­
nę światową (poi. 11 lat) — 17, 19.
WANDA: Erotissimo (fr. 16 lat) —

10, 12.15, Przywilej (ang. 16 lat) —

15.45. 18 , 20.15. -WARSZAWA: nie­
czynne. WOLNOŚĆ: Beatrice Cen-
ci (wł. 18 lat) — 15.45, 18. 20.15.
WIEDZA: PKF. Wyspa skarbów.

WAWEL: (9—14.15). SUKIEN­
NICE: (10—15). SZOŁAYSKICH:
pl. Szczepański 9 (10—15). DOM
MATEJKI: Floriańska 41 (10—15).
NOWY GMACH: al. 3 Maja 1 (12 —

18). HISTORYCZNE: Jana 12 (11—
18). Rynek Gł. 35 (11—18). Szpital­
na 21 (9—15). Franciszkańska 4 (9—
15). PRZYRODNICZE: Sławkowska
17 (10—13). MUZ. LENINA: Topolo­
wa 5 (9—17). PRYZMAT: Łobzow­
ska 3 (11-22). MUZ. MŁ. POLSKI:
Tetmajera 28 (11—14) .ETNOGRA­
FICZNE: Wolnica 1 (11—15). TPSP
(al. Róż 3): (11-18).

Dziś telefon — jutro odpowiedź

209-95 oraz 235-60 wewn. 35

społeczną trybuną miasta
18-letnlemu chłopcu zamieszka­

łemu w Naprawie (pow. Sucha
Beskidzka) odmówiono wydania
tożsamości tylko dlatego, że ma...

długie włosy.
O iłe nam wiadomo nie ma

zarządzeń, które zabraniałyby
„długowłosym” wystawiania
dowodów osobistych. Przecież
włosy nie przesądzają o war­
tości człowieka ani o jego doj­
rzałości! Komenda Powiatowa

Żywa lekcja historii

Uczniowie IV Liceum Ogól­
nokształcącego im. Tadeusza
Kościuszki przygotowując u-

roczystą sesję poświęconą 30
rocznicy powstania PPR, spot­
kali się z najstarszymi w re­
gionie krakowskim działacza­
mi PPR ppłk. Tadeuszem
Grochalem i Janem Kononem.

Weterani ruchu robotnicze­
go mówili o powstaniu i roz­
woju PPR w Krakowie i wo­
jewództwie, o metodach i for­
mach walki oddziałów zbroj-

CHIRURGICZNY: Trynitarska 11.
LARYNGOLOGICZNY: Kopernika
23. UROLOGICZNY: Grzegórzecka
18. NEUROLOGICZNY: Botanicz­
na 3. OKULISTYCZNY: Koperni­
ka 38. CHIRURG. DZIEC.: ProkO-
cim.

POGOTOWIE

Siemiradzkiego 1. wypadki 09
zachorowania i przewozy 380-50
Podgórze 625-50, 657-57
Grzegórzki 209-01, 295-77
Nowa Huta 422-22, 417-70

Rynek Główny 42 (tlen). Retory­
ka 1, plac Wolności 7, Rynek Pod­
górski 9, Metalowców 1, Prądnic­
ka 85/87, osiedle Olsza II, Nowa
Huta, osiedle Teatralne 28 (tlen),
Centrum A blok 3 (tlen).

PROGRAM I
Godzina 8.00—14.00 Przerwa. 14.00
„Nie zagubieni wśród gór” rep.
lit. 14.20 Z muz. klas. 15.00 Wiad.
15.05 Godzina dla dziewcząt i

Mgr Bolesławowi Twardowskiemu
dyrektorowi MPGK w Żywcu, składamy wyrazy

głębokiego współczucia z powodu śmierci MAT.

KI.

Pracownicy Miejskiego Przedsiębiorstwa
Gospodarki Komunalnej w Żywcu

Wszystkim, którzy w ciężkich dla nas chwilach
okazali nam dużo serca, współczucia 1 pomocyi
oraz towarzyszył! w ostatniej drodze tragicznie
zmarłego naszego najukochańszego Męża, Ta­

tusia, Syna I Brata

HILAREGO-WŁADYSŁAWA ILKOWA
składamy tą drogą wyrazy głębokiej wdzięcz­
ności i serdecznego podziękowania.

ŻONA, CÓRKI 1 RODZINA

nych PPR z okupantem oraz

wrogami socjalizmu w Polsce
w pierwszych latach po woj­
nie, oraz o roli PPR w przej­
mowaniu i' uruchamianiu kra­
kowskich zakładów przemy­
słowych. Zapoznali także ucz­
niów z problematyką młodzie­
żową zawartą w programie i
realizowaną przez PPR.

Spotkanie miało bardzo uro­
czysty. charakter i stało .się. dla
młodzieży szkolnej żywą lek­
cją historii.

Szymańskiego. 21 .10 Portrety poi.
kompozytorów —

. Artur Malaw­
ski. 22.00 Z kraju i ze świata.
22.30 Wiad. sport. 22.33 W rytmie
tańca i piosenki. 23.15 Wykład:
„Cywilizacja 1 nieprzystosowa­
nie" — autor: Dr Enno Schwanen-
berg. 23.25 MeL tan. 23.50 Wiad.
24.00 Hymn.

UWAGA: UKF 68,75 I 66.89 MHz
— nadajniki nieczynne z powo­
du prac montażowych w dniach:
15,16,17i18.XII.71r.

TELEWIZJA

w Suchej Beskidzkiej nie po­
winna odmawiać wystawienia
tego dokumentu, choć ma peł­
ne prawo żądać, aby zdjęcia
dołączone do kwestionariuszy
były czytelne.

Od dziesięciu łat mieszkamy w

wielkim rozgardiaszu. Kamienica

przy ul. Helclów 3 jest terenem

ciągłych remontów. Przychodzą
parkieciarze, zrywają podłogę —

odchodzą. To znów za jakiś czas

gościmy zdunów, hydraulików,
murarzy, fliziarzy etc. W tych wa­
runkach nie możemy mieszkać.
Interweniowaliśmy parokrotnie w

DZBM, ADM, DRN Kleparz,
W Wydziale Gospodarki Ko­

munalnej Prezydium DRN
Kleparz dowiedzieliśmy się, że
prace, które prowadzi się w

kamienicy zaliczane są do tzw.
remontów bieżących. Niemniej
w zeszłym roku odbyła się
specjalna komisja, która po
zapoznaniu się ze stanem te­
chnicznym budynku zarządzi­
ła generalny remont. Obecnie
trwa przygotowanie doku­
mentacji...i zaraz po jej wyko­
naniu przystąpi się do reno­
wacji kamienicy. (tb)

żem nowych nadajników UKF,
które od dnia 1. I. 1972 r. będą
pracowały w układzie sumowania

mocy z dotychczasowymi nadaj­
nikami emitującymi program II i
III. Ponadto zostanie zamontowa­
na dodatkowa para nadajników
UKF, które na częstotliwości
67,67 MHz będą nadawały I pro­
gram radiowy — również od
1. I. 1972 r.

Uprzejmie przepraszamy radio­
słuchaczy za powyższą przerwę.

MAŁA z—
KRONIKA

chłopców. 16.00 Wiad. 16.05 Alfa
i Omega. 16.30 Popołudnie z mło­
dością. 18.00 Wiad. 18.05 D. c . po­
południa z młodością. 18.50 Mu­
zyka i aktualności. 19.15 Z wy­
dawnictw ,,Opinia”. 19.20 Kupić
nie kupić.

‘ 19.30 Koncert Chopi­
nowski z nagrań Wł. Kędry. 20.00
Wiad. 20.45 Kronika sportowa.
21.00 Ze wsi 1 o wsi. 21.20 O wy­
chowaniu. 21.30 Kalejdoskop
kult. 22.00 Spisak: ..Pędrek Wy­
rzutek" — kantata. 22 .20 Odpo­
wiedzi z różnych szuflad. 22.35
Piosenki. 23.00 Wiad. 23.10 Ko­
respondencja z zagr. 23.15 Komp.
tyg. — 0.05—3 .00 Tr. z Wrocławia.

PROGRAM II
5.30 Wiad. 5.40 Aud. dla wsi

(Kr). 5 .50 Agrochem informuje
(Kr). 6 .10 Kalendarz Radiowy.
6.15 11 lekcja jęz. ang. 6.30 Wiad.
6.35 Muzyka 1 aktualności. 7 .00
Próg. pog. (Kr). 7.01 Tr. z Rze­
szowa. 7.15 Gimn. 7.30 Wiad. 7.50
Plebiscytowa piosenka grudnia.

8.25 Próg. pog. (Kr). 8 .30 Wiad.
8.35 Reportaż Red. Ekon. 9.00
Muz. operowa. 9 .30 Wiad. 9 .35
Zielone sygnały. 9.50 Ros. muz.

lud. 10.10 Gra Zespól Klarnecis­
tów. 10.25 Jarmark cudów. 11.25
Komp. Tyg. — S. Rachmaninow.
11.55 Kom. o st. wód. 12 .05 Wiad.
12.10 Reportaż. 12.40 Alfabet ope­
retki. 13.00 L. van Beethoyen —

Kwartet smyczk. E-dur. 13.40
„Kolejarz z Parczewskich Lasów”

gawęda. 14.00 Wiad. 14 .25 Piosen­
ki. 14 .45 Błękitna sztafeta. 15.00
Z twórcz. K. Saint-Saensa. 15.40
Muzyka chóralna XX w. 16.00
Wiad. 16.05 Tr. z Rzeszowa. 17.00
„O rozsądne młodzieży wychowa­
nie" (Kr). 17 .15 Piosenki wojsko­
we. 17 .25 Nagrania Zesp. Ork.
i Chóru PR I TV w Krakowie
(Kr). 17.55 Kwadrans akad. 18.10
Dziennik krak. 18.20 Sonda. 19.00
Echa dnia. 19.15 11 lekcja Jęz.
franc. 19.31 „Madame Bovary”
słuch. 20.40 Z twórcz. Montever-

diego. 20.55 Wiersze Edwarda

PROGRAM 1

10.00 Troje z 9 piętra — film
TV czechosł. 10.40—11.55 Przerwa.
11.55 Dla szkół: Fizyka dla kL
VIII Wędrówki jonów. 12.25—12.45
Przerwa. 12 .45 Dla szkół: Chemia
dla kl. VIII Ważne fermentacje.
13.15—13.40 Przerwa. 13.40 Wybie­
ramy zawód. 14 .00—16.25 Przerwa.
16.25 Program dnia. 16.30 Dzien­
nik. 16.40 Dla ml. widzów. 17 .30
Wszechnica TV. 18.00 Kino filmów
animowanych. 18.25 Kronika (Kr).
18.45 Gdy mama pracuje. 19.20
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.00

Troje z 9-tego piętra — film TV
czechosł. 20.45 światowid. 21 .15
PKF. 21 .25 Spotkanie z cleniem —

Jan Kiepura. 22.30 Dziennik. 22.50
Program na czwartek. 22 .55 Poli­
technika — Granice funkcji. Kurs
przygot.

PROGRAM II

17.30 Program dnia. 17.35 Polski
film dok. 13.15 Człowiek w świę­
cie współczesnym. 18.45 Walter
and Connie. 19.20 Dobranoc. 19.30
Dziennik. 20.05 Program z okazji
15-lecia TV słowackiej — program
estradowy. 21 .15 24 godziny. 21 .25
Z pokolenia na pokolenie. 21 .55
En francais. 22 .25 Program na

czwartek.

TV OSTRAVA

10.00 Na słowiańskim grodzisz­
czu, 10.55 Wysokie Tatry, 11.55
My, Karol IV. 16.35 Naród i pań­
stwo, 18.40 Dziennik, 19.40 Pio­
senki, 19.50 Co się dzieje w

świecie.

Za zmiany wprowadzone w o-

statniej chwili w programie kin,
teatrów, radia 1 TV Redakcja nie
bierze odpowiedzialności.

• Klub Literatów (Krupnicza
22): godz. 19 — „Nowinki ze Sło­
wacji" ilustrowane przeźroczami.

• Klub Środowiskowy ul. Bo­
gatki 3 w dn. 16 (czwartek) godz.
18, otwarcie wystawy i występ
T. Malaka.

• MDK (Krowoderska 8): godz.
16 — „Muzealnictwo i ochrona za­
bytków w Krakowie" odczyt. —

godz. 18 — „Teatralna podróż po
Hiszpanii” odczyt.

• Muzeum Historyczne m. Kra­
kowa (Rynek Gł.) . Ogólnopolska
wystawa malarstwa amatorskiego.

• Klub MPiK (pl. Centralny):
godz. 13 — „PRL w poezji węgier­
skiej".

• Klub ZNP (Sienkiewicza 27):
godz. 17 .30 — Wieczór muzyczny z

udziałem A. Lwowicz, H. Nieć, Z.
Ciuraba.

• MDK (Czackiego 11): godz. 17
— Dyskusyjne spotkanie delega­
tów na VI Zjazd PZPR, kierow­
nictwa Wydz. Oświaty 1 ZD ZMS
z młodzieżą dzielnicy Podgórze.

• Teatr Kolejarza (Bocheńska
7) wystawia cieszącą się dużym
powodzeniem komedię muzyczną
„Trzy kobiety i ja” w soboty 1
niedziele. Przedsprzedaż biletów
„Orbis" (Jana) i Filmotechnika
(Rynek Gł. 9) oraz na 2 godziny
przed rozpoczęciem w dniu przed­
stawienia w kasie Teatru.

• KTF (Boh. Stalingradu 13):
godz. 19 — Otwarcie wystawy pt.
„Venus 71 — akt i portret" cz. II .

I

STACJE RADIOWE 1 TELEWI­
ZYJNE w Krakowie uprzejmie in­
formują słuchaczy II 1 IIII pro­
gramu radiowego na falach UKF,
że w dniach od 15 do 18. XII. br.
nastąpi całkowita prze-wa w emi­
sji tych programów na częstotli­
wościach 67,75 MHz 1 66,89 MHz.
Przerwa ta jest związana z monta­

♦ Ambulatorium Chirurgiczne
Pogotowia Ratunkowego przy uli­
cy Siemiradzkiego udzieliło wczo­
raj do godz. 22 .30 pomocy około 90
pacjentom. ♦ Na Moście Dębnic­
kim został potrącony przez samo­
chód 36-Ietni Michał Wrona za­
mieszkały w Gołkowicach 118, któ­
ry doznał poważnego urazu głowy
i z podejrzeniem o złamanie pod­
stawy czaszki przewieziono go na

ostry dyżur. (s)

Aliędzykółkowa Baza Maszynowa w Przemęczanach,
pow. Proszowice, woj. krakowskie sprzeda w

DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:

1) ciągnik Ursus C-328, rok produkcji 1964, nr reje­
stracyjny 5059-KC, nr podwozia 58878, nr silnika
00669 — cena wywoławcza 38.659 zł,

21 ciągnik Ursus C-328, rok produkcji 1964, nr re­
jestracyjny 5095-KC, nr podwozia 046535, nr sil­
nika 54833 — cena wywoławcza 40.848 zł,

3) ciągnik Major-Zetor, rok produkcji 1963, nr re­
jestracyjny 5060-KC, nr podwozia 35451, nr silni­
ka 036916 — cena wywoławcza 18.490 zł. t

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium
w wys. 10% ceny wywoławczej w kasie MBM. Prze­
targ odbędzie się dnia 29 grudnia 1971 r., o godz. 10,
w siedzibie MBM w Przemęczanach.

Przedmiotowe ciągniki można oglądać codziennie
w godz. 8—15. W razie niedojścia do przetargu w

pierwszym terminie — termin następny zostanie po­
dany w pierwszym przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez

podania przyczyn.

Zakłady Chemiczne „Alwernia” w Kwaczale, p-ta
Alwernia, pow. Chrzanów, teł. Alwernia 5 i 16, za­
praszają do wzięcia udziału W PRZETARGU NIE­
OGRANICZONYM na wykonanie w okresie od dnia
1. I. 1972 r. do dnia 31. XII . 1972 r. następujących
robót:
1) malowanie chemoodporne konstrukcji stalowych

l aparatury chemicznej,
2) remonty dachów budynków produkcyjnych.

Oferty należy składać do dnia 30. XII. 1971 r., w

którym to dniu o godz. 11 nastąpi ich komisyjne
otwarcie.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne. y

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta.

Kółko Rolnicze w Kupieninie, pow. Dąbrowa Tar­
nowska, ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO sprzeda 2 ciągniki „Ursus C-328”

(po remoncie) wraz z kabiną:
1) nr rej. 0087-KI, nr silnika 35942, nr podwozia 44138

— cena wywoławcza 42 000 zł,
2) nr rej. 0117-K1, nr silnika 94089, nr podwozia 054982

— cena wywoławcza 38.000 zł.
Rozprawa przetargowa odbędzie się w dniu 29 gru­

dnia 1971 r„ o godz. 10, w garażach Kółka Rolnicze­
go w Kupieninie.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium
w wysokości 10% ceny wywoławczej, do kasy Kółka

Rolniczego, najpóźniej w przeddzień przetargu.
Ciągnik! można oglądać od dnia 27 grudnia 1971 r.

Nauka

KURSY palaczy c. o., spa.
wania oraz mistrzowski®
(murarz, malarz, elek­
tryk, wod. -kan., młynarz)
organizuje „Oświata" —

Kraków, Mazowiecka 8 -■>.
tel. 394-23.

KURSY przygotowując®
do eksternistycznej ma­
tury liceum ogólnokształ­
cącego oraz technikum
mechanicznego 1 budów
lanego organizuje —

„Oświata”, Kraków, Ma­
zowiecka 8, tel. 334-72.

KURSY przygotowujące
do egzaminów w zakre­
sie rysunku odręcznego I
malarstwa, matematyki,
fizyki, chemii i biologii
— organizuje „Oświata"
Kraków, Mazowiecka 8 —

tel. 334-72 .

Zguby
ARENDARCZYK Stefania,
zam. w Nowym Targu, ul.
27 stycznia 64. ogłasza za.

gubienie pieczątki firmo
wej podłużnej o nastę
pującej treści: „Społem”
WSS. Oddz. „Orkan” —

Kiosk Lody Nr 1 Nowy
Targ — 27 Stycznia.

SMĘTEK Aniela, zamiesz­
kała w Bystrej Podhalań.
skiej nr 201, pow. Sucha
Beskidzka, zgubiła zezwo.

lenie nr 155/71 na ścin­
kę drzewa, wydane przez
Prezydium Gromadzkiej
Rady Narodowej w By­
strej. P-453

ZIĘBA Krystyna, żarnie,
szkala w Jeleniu, zgubiła
legitymację szkolną nr

144/76, wydaną przez Za­
sadniczą Szkołę Zawodo.
wą Dokształcającą w Ja.
worznie.

FIRLIŃSKI Adam, Kęty,
ul. Krakowska 10, zgubił
przepustkę nr 757, wyda,
ną przez „ZAM” Kęty.

JAKIEŁEK Irena, Osiek
639. zgubiła przepustkę
nr 378, wydaną przez
Zakłady Automatyzacji i
Mechanizacji „ZAM” Kę­
ty.

Różne

NINIEJSZYM przepra­
szam dr Jerzego Smia-
łowskiego za to, iż w dniu
11 czerwca br., ok. godz.
15.50, w Klubie Dzienni­
karzy w Krakowie, za­
chowałem się w stosunku
do Niego niestosownie,
m. in. użyłem bez powo­
du obraźliwych słów pod
Jego adresem. — Brunon
Miecugow.
NA skutek awarii urzą­
dzeń wodno kanallzacyj.
nych uległo zniszczeniu
prawo wykonywania za­
wodu lekarza nr 3676,
wydane przez Prezydium
WRN Kraków, na nazwis­
ko Sadowski Marian,
zam. Zakopane, Koścleli.
sko, CWSP,

Wszystkim, którzy w tragicznych dla nas

chwilach po śmierci Męża 1 Ojca

JANA UZNAŃSKIEGO
spieszyli z pomocą i współczuciem oraz uczest­
niczyli w pogrzebie, a szczególnie Komitetowi
Wojewódzkiemu PZPR, Komitetowi Dzielnico­
wemu PZPR Kleparz, Dyrekcji Okręgowej Kolei
Państwowych, Oddziałowi ZBOWiD, Związkowi
Emerytów Kolejowych, Radzie Zakładowej,
Komitetowi Zakładowemu PZPR Węzła PKP
Kraków z Sekretarzem Tow. Janem Flachtem,
oraz przyjaciołom i Kolegom — składamy tą
drogą serdeczne podziękowanie.

HELENA UZNAŃSKA i KARMAŃSCY

Wszystkim, którzy w ciężkich dla nas chwilach
okazali nam wiele serca, współczucia 1 towarzy­

szyli w ostatniej drodze

ANTONIEGO TUM1ŁOWICZA

a szczególnie Dyrekcji I Radzie Zakładowej Ob­
wodowego Urzędu Pocztowego w Tarnowie,
Przyjaciołom i Bliskim — składamy serdeczne
podziękowanie. ŻONA, SYN i RODZINA

Wszystkim, którzy w tragicznych dla nas chwi.
lach po śmierci naszego ukochanego Syna

ANDRZEJA RADZIEJEWSKIEGO
spieszyli z troskliwą pomocą, serdeczną po­
ciechą i współczuciem oraz odprowadzili Go na

miejsce wiecznego spoczynku, składamy tą dro­
gą gorące podziękowania.

K. ST. RADZIEJEWSCY

Przedsiębiorstwo Budownictwa Miejskiego — Nowa
Huta, os. Teatralne 9 — ogłasza, że W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda maszy­
ny i sprzęt budowlany.

Wykazy sprzętu 1 maszyn są wywieszone w dyrek.
cjl Przedsiębiorstwa na os. Teatralnym oraz w Za­
rządzie Sprzętu PBM — NH przy ul. Kocmyrzów-
skiej 168.

Przetarg odbędzie się w dniu 21 grudnia 1971 roku,
o godzinie 9, w Zarządzie Sprzętu PBM — NH —

w Nowej Hucie przy ul. Kocmyrzowskiej 168.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa

państwowe, spółdzielcze, rzemieślnicy oraz osoby
prywatne.

W związku z powyższym prosi się o nadsyłanie
ofert, przy czym oferenci spośród jednostek nie­
uspołecznionych winni złożyć wadium w wysokości
19 proc, ceny sprzedażnej.

Zwrot wadium nastąpi w przypadku gdy komisja
przetargowa nie skorzysta z oferty uczestnika lub
po wykupieniu przez oferenta środka będącego
przedmiotem przetargu.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta.
Jak również unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny. K-11371

TELEGRAMI TELEGRAMI

00 ORGANIZATORÓW OBOZÓW ZIMOWYCH!
Wszystkim organizatorom obozów zimowych Państwo­
wy Zakład Ubezpieczeń uprzejmie przypomina, że przed
rozpoczęciem ferii szkolnych należy ubezpieczyć mło­
dzież i personel wyjeżdżający na zimowiska, od na­
stępstw nieszczęśliwych wypadków. — Koszt ubezpie­

czenia jednej osoby wynosi zł 7.— (siedem).
Wszelkie formalności, związane z zawarciem ubezpie­
czenia, załatwia Oddział Miejski PZU — Kraków, ul.
1 Maja 3, Agencja PZU Nowa Huta, os. Szkolne 35,
Agencja Dzielnicy Podgórze-Kraków, ul. Limanowskie­
go 31, oraz wszystkie Inspektoraty Powiatowe PZU.

TELEGRAM! TELEGRAM!

BANK
POLSKA KASA OPIEKI
ODDZIAŁ w KRAKOWIE

zawiadamia uprzejmie, że sklepy EKSPOZYTUR
*

❖
♦

w

w

w

warte

■19
■22
■30

KRAKOWIE: Rynek Główny 31

Sławkowska 6

Bohaterów Stalingradu 30,
Floriańska 7

Wiślna 9

TARNOWIE, plac Kazimierza 2

NOWYM TARGU, ai. 1000-Iecia 44

w dniach:

grudnia —

grudnia —

grudnia —

niedziela — w godzinach od 10 do 16
środa — w godzinach od 9 do 18,
czwartek — w godzinach od 9 do 18.

UWAGA! Ekspozytura w NOWYM TARGU obsługuje Klientów
stale w godzinach od 9 do 18. K-12233
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